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W  niedzielę, 7 ( 1 9 )  lipca. —  św. Fom y, E w frosin.

W  pon iedzia łek , 8 ( 2  0 )  lipca, —  św. Prokopia.

W e wtorek, 9 ( 2 1 )  lipca, —  św. Pankratia mucz.
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Kalendarz rzymsko-katolicki.

W niedzielę, 7 ( 1 9 )  lipca, — św . Wincentego k Paulo. 
W  poniedziałek, 8 (2  0 )  lipca, - -  św. Eljazza i Czeał. 
W e wtorek, 9 ( 2 i )  lipca, _  św.  Prakaedy panny.

W ysoko.ó wody na W iśle  atóp l  sa li 2 .

DZLAL ( i:Zl;;il()WY.

. , Najjaśniejszy Pan raczył odbyć 26 czerwca prze- 
& 4 zebranych pod Warszawą; pułków 3-ej dywizji 
gwardji z 3-ą brygadą artylerji gwardji i grenadje- 
row; pułków łejb-gwardji: ułanów imienia Jego Ce­
sarskiej Mości i Grodzieńskiego huzarów z 3 baterją 
^ygAdy artylerji konnej gwardji i ińienia. Jego Cesar­
skiej M ysokości Wielkiego Księcia Jerzego Michało* 
wicza; 2-ej i 3-ej dywizji grenaójerów, 4-ej i 7-ęj dywizji 
piechoty z ich artylerją; bataljonów 1-go i z-go saperów i 
zbioro wego pontonjeró w 1 brygady saperó w; 3-gó bataljo- 
nu strzelców rej brygady strzelców; bataljonów War­
szawskich: gubernj: lnego, fortecznego i zbiorowego 
artylerji pieszej; pułków: 6 Głuchowskiego dragonów 
imienia Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżny 
Aleksandry: Józefownej; 6 Wołyńskiego ułanów imie­
nia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Kon­
stantego Mikołajewicza i 6 Klastyckiego huzarów i-i 
mienia Jego Wielkoksiążęcej Wysokości Księcia Lu­
dwika Heskiego; 3 ej dywizji kawalerji; 3 -ej brygady 
artylerji konnej; pułków kozaków Dońskich Rra. 19, 
21 i 25 i dywizjonu kozaków Kubańskich.

Jego Cesarska Mość, zastawszy wszystkie pomie- 
nione wojska w wzorowym stąpię, oznajmia Najwyż­
sze podziękowanie dowodzącemu wojskami Warszaw­
skiego okręgu wojskowego jenerał-adjutantowl Kotze- 
buemu i Monarsze zadowolnienie wszystkim zwierz­
chnikom. Niższym stopniom którzy byli w szyku, Jego 
Cesarska Mość udziela: mającym szewrony z galouka.
i znaki honorowe orderu wojskowego po 3 rub., a po­
zostałym po 50 kop. na głowę.

* Najjaśniejszy Pan, 27 czerwca raczył być obe­
cnym przy strzelaniu do celu kornnanij linjowych pie­
choty i bataljonów saperów, a następnie odbyć mustrę 
całej zebranej pod Warszawą kawalerji z artylerją 
konną.

Jego Cesarska Mość pozostawszy zupełnie zadowo­
lonym z celności strzałów, oraz z regularności i szyb­
kości wszystkich ruchów i zmian szyku, wykonanych 
przez kawalerję i artylerję i znajomości swej rzeczy 
wszystkich stopni, oznajmia Monarsze zadowolnienie 
Wszystkim zwierzchnikom i udziela niższym stopniom, 
którżjr uczestniczyli w strzelaniu do celu i znajdowali

w szyku na mustrze, po 50; kop. !na głowę.
0t «  ł o i m b y : . - a .  o g o i ó i i  g u t b o q  . o g e i j s u o

* Najjaśniejszy Pan raczył być obecny 28 czerwca 
Przy strzelaniu do celu: korppanij strzelców 3-ej dy­
wizji piechoty gwardji, 2-ej i 3-ej dywizji grenadje­
rów, 4-ej i 7-ej dywizji piechoty, 3-go bataljonu strzel­
ców; 3-ej brygady 2-ej dywizji kawalerji; 6 Głuchow­
skiego pułku uragonów imienia Jej Cesarskiej W yso­
kości Wielkiej Księżny Aleksandry Józefównej i puł­
ków kozaków Dońskich 19, 21 i 25, a następnie 
odbył mustrę praktyczną całej artylerji znajdującej się 
pod Warszawą.

Jego Cesarska Mość pozostawszy zupełnie zadowo­
lony z regularności i wzorowej celności strzałów strzel-*' 
ców, kawalerji i artylerji, oznajmia Monarsze zado­
wolnienie wszystkim zwierzchnikom, a niższym sto­
pniom którzy byli w szyku udziela po 50 kop. na

k a te g o r j i :  na  k o rn e tó w : G ro d z ień sk ieg o  p u łk u  huzarów  le jb -
g w ard ji Saw in—; z p rzen iesien iem  do 2 P aw ło g ro d zk ieąo  p u łk u  
huzarów  le jb -g w ard ji im ien ia  J e g o  C esarsk ie j M ośei; na  chorą- 
Zych: p u łk u  g re n a d je ró w : 5 K ijow sk iego  im ien ia N a jja śn ie jsz e ­
go K ró la  N id erlan d zk ieg o  lHtrich i Dietiejewski; 6 T a u ry c k ie -  
go im ien ia  : J e g o  C esarsk ie j W ysokości W ie lk ieg o  K sięc ia  M ic h a ­
ła M ikołajew icza —  Tarasów, 8 M oskiew skiego  im ien ia  W ie l­
k ieg o  K sięcia  F ry d e ry k a  M ek l e m b u rg s k ie g o —  Butakow, 11 
F an ag o ry jsk ieg o  im ien ia  je h e ra lis ś im u s a  księcia  Suw orow a —  
Gierst; 12 A s tra c h a ń sk ie g o  im ien ia  J e g o  C esarsk ie j W ysokości 
N artę p c y  T ro n u  Cesarzewieza-r— Kierśnicki; p u łk ó w  piecho ty : 1 3 
B ie ło z ie rsk ieg o  im ien ia  Je g o  K ró lew sk ie j W ysokości W ie lk ieg o  
K sięc ia  H e sk ie g o  —  Gzaczikow; 21  M u ro m sk ieg o  im ien ia  Je g o  
C e sa rsk ie j W ysokości W ie lk ieg o  K sięc ia  W acław a K o n stan ty  no- 
w ic z a —  Kuźmicki 2 2 N iższ o n o w o g ro d z k ie g o —  Zegdenidze.

* JW . Jenerał-Gubernator Warszawski, Jeneral- 
Adjutant Hrabia Kotzebue, za wyborny pod wszystkie- 
mi względami porządek, zauważany w m. Warszawie 
podczas Najwyższego pobytu Najjaśniejszego Pana w 
tern mieście, raczył oznajmić swą zupełną wdzięczność, 
zarówno pełniącemu obowiązki prezydenta m. Warsza­
wy, jenerał-lejtnantowi Witkowskiemu, jak i zwłasz­
cza óber-policmajstrówi warszawskiemu, jenerał-mdjo- 
rowi z orszaku Jego Cesarskiej Mośei, Włusowowi, 
który z niezmordowaną czynnością i z zupełnem powo­
dzeniem czuwał nad zaprowadzeniem i utrzymaniem 
porządku we wszystkich szczegółach.

Nadto, JW . Hrabia raczył oznajmić swe podzięko­
wanie osobom zarządu miejskiego, policmajstrom, puł­
kownikom Kosińskiemu i Hemplowi, pp. komisarzom 
cyrkułów i wszystkim stopniom służącym w policji.

^ 8p°8°b w 1872 roku, 29 osób zaszczepiło
?APfno ii • dziecio,». mianowicie 11,176 chłopcom i 
10,509 dziewczętom.

1 onieważ liczba ludności gubernji łomżyńskiej, któ­
ra wynosiła w 1872 roku 493,341 mieszkańców oboj­
ga płci (w tej liczbie 243,937 mężczyzn i 249,404 ko­
biet), przeto w roztrząsanym przez nas okresie czasu, 
w gubernji łomżyńskiej jeden lekarz przypadał w prze- 
cięciu uh przeszło 15,000 mieszkańców obojga płci je­
den felczer prawie na 9,000 mieszkańców obojga płci 
jedna akuszerka na przeszło 12,000 kobiet i nareszcie 
jedna apteka na 6,000 mieszkańców obojga płci.

* W Ciechocinku, na dalszą budowę kośoioła, któ­
rego kamień węgielny położono w d. 23 czerwca (5 li­
pca), osoby bawiące tam na kuracji, urządziły lotorj 6 
fantowy w dniu 30 czerwca (12 lipća), przeznaczając 
część dochodu na powiększenie funduszów zamień* miej­
scowego szpitala. Zabawa loteryjna bardzo się powio­
dła. Do chód z zabawy wyniósł około 600 rsr. (Gaz 
Warsz.)

Najjaśniejszy Pan, będąc obecnym, 29 czerwca, 
dwustronnych manewrach wszystkich wojsk zebra 

Bych pod Warszawą i pozostawszy zupełnie zadowolo- 
nym tak z rozporządzeń podczas manewrów, jak i z re­
gularnością wykonania i szykowności wszystkich po­
ruszeń, oznajmia Monarsze zadowolnienie wszystkim 
Zwierzchnikom. Niższym stopniom którzy byli w szy- 

u Jogo Cesarska Mość udziela po 50 kop. na głowę.

Najjaśniejszy Pan podczas pobytu swego w War­
szawie raczył dostrzedz w mieście wzorowy porządek 
i czys ość, za co oznajmia Monarsze zadowolnienie 
wszyst nu zwierzchnikom. Niższym stopniom Warszaw- 
s iego ywizjonu żandarmerji i policji, Jego Cesarska 
Mość udziela po 50 kop. na głowę.

m P rz ez  N ajw yższy  lo z k a z , w ydany w W arszaw ie  2 9 czerw ca 
a w a n s o w a n i  z o s t a l i  na  oficerów  podehorążow ie-j un- 
w arszaw skiego  o k rę g u  w o jskow ego : po u k o ń czen iu  n au k  w 

“ kolach  ju n k r ó w :  1-ej k a te g o r j i ;  na  ch o rąży ch : K eksh o lm sk ie - 
Pu ,k u  g ren ad je ró w  im ien ia  C esarza  A u ś tr jack ieg o  —  Jcw- 

p(°W\ P e te rsh u rg sk ie g o  p u łk u  g ren ad je ró w  im ie n ia  K ró la  F ry d e - 
ryka W ilh e lm a  I I I  —  Sawicz; p u łk ó w  p iech o ty : 16 fcadogskie- 
g °  —  Jerszow; 2 1 M uro m sk ieg o , im ien ia  J eg0 C esarsk ie j W y  
•okośoi W ie lk ie g o  K śiąeia  W acław a K o n s ta n ty n o w icza  —  AwtO- 
nomow i Skworcow, 2 5 S m oleńsk iego  im ien ia  jo n e ra ł-a d ju ta n -  
* d ra b ie g o  A d le rb e rg a  1- g o —  Iwanow; 31  A lek sopo lsk iego  

w . 3 8  T o b o lsk ieg o  im ien ia  Je g o  C esarsk iej W y sokości
T  'eg o  K się c ia  S erg ju sza  A leksandrow icza  •—  Gorocli\ 3 9 

im ien ia  A reyk sięc ia  I,udw ika*Y V iktora A u ś tr ja c k ie g o  
btaooszewiez; 4 0  K o ływ ań sk ieg o  —  Nikitin; p u łk ó w  koza- 

^ J °ń sk ic ii: 2 2  —  Awramow ( J a n ) ;  JM® 25  —  Pankra-
( a n ) ; A? 63  —  Czuwildiejew (A n d rz e j)  1 Bryków (A u -  

*®j)i dywizjonu kozaków  K u b a ń s k ic h — Asiejew (S zym on); 2-ej

* K o m ite t teg o ro czn e j w ystaw y ro ln iczej w W arszaw ie  p o d a ­
j e  do pow szechnej w iadom ości, że  postanow iony w § 6 w aru n ­
ków  w ystaw y te rm in  p rek lu zy jn y  do sk ła d an ia  d ek la rac ij oraz 
pośw iadczonych wy kazów  przedm io tów  n a  w ystaw ę, n ad es łać  się 
m ających , p rzed łu żo n y m  zo sta je  do  dn ia  1 ( 1 3 )  s ie rp n ia  r. b.

’ • .J<  l !  : i  I • . « I ( -  l i c  ‘ —  . ' k i t  • V - : - . . -  k  ' i !

* Bank Bolski p o daje  n in ie jszem  do w iadom ości p u b licz ­
n e j, że z p ow odu  zb liża jącego  się  w d n iu  2 0 lipca  (1  s ie rp n ia )  
r , b. te rm in u  zam k n ięc ia  czynności B an k u , p rzy jm o w an ie  L istów  
L ikw idacy jnych  d la  do łączen ia  a rkuszy  kuponow ych  odbyw ać się  
będzie ty lk o  d o  d n ia  18  ( 3 0 )  lipca  w łącznie, a  w ydaw anie w 
dn iu  n as tęp n y m  to  je s t, 19 ( 3 1 )  lipca. P rz e z  czas z a m k n ię c ia  
to  je s t  po dzień  1 ( 1 3 )  s ie rp n ia  a n i p rzy jm ow anie , a n i w yda­
w anie L is tów  m ie jsca  m ieć  n ie  będzie . 4 ,2  7 9.
1 o§9no9<To tóHmsojin atżoia aaawu m  {fjtrgułiifis

* Dyrektor Warszawskiego I V  Gimnazjum Afęzkiego p o ­
d a je  n in i.js ż e m  do w iadom ości, że p ro śb y  o  p rzy jm o w an ie  do 
te g o ż  g im nazjum , o raz  do k lasy  przygotow aw czej uczni św ieżo 
w stępu jących , m ogą b y ć  p odaw ane od 1 ( 1 3 )  lipca  po  1 ( 1 3 )  
s ie rp n ia  r. b.

P ro śb y  pow inny  być n ap isan e  na  p a p ie rz e  stęp low ym  ceny 
3 0  kop ., z  do łączen iem  do takow ych  św iadectw : l )  w ieku, 2 )
p  zaszczepionej .ospie , 3 )  o pochodzeniu .

Z  pow odu b rak u  m iejsca do k la sy  4 -ej, uczniow ie p rzy jm o ­
w ani n ie  będą.

E g zam in a  W stępne b ęd ą  się odbyw ać w  d n iach  7 ( 1 9 ) ,  8 
(2 0 )  i 9 (2 1) s ie rp n ia , poczynając  od  godziny  9-ej ran o .

4 ,2  7 6.
F “"

* Cenjr targow e zboża i innych artykułów  żyw n o­
śc i w  m ieście  Petrokow ie od 22 czerw ca (4  lip ca ) do 29  
czerw ca (11 lipca) 1874 r. Za czetwert: pszenicy 14 rub. 
80 kop., żyta 9 rub. 43 kop., jęczmienia 8 rub, 
15 kop., owsa 6 rub. 45 kop., gryki 6 rub. 57 kop. 
grochu 10 rub. 92 kop., kartofli 3 rub. 90 kop..

I kaszy jęczmiennej 10 rub. 45 kop., gryczanej grubej 
j 16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-go gatunku 18 rub. 
j 40 kop., Ii-go gatunku 16 rub. 22 kop., żytniej I-go 
i gatunku 10 rub. 47 kop., H-go gatunku 8 rub. 40

okręgu i siedział za to w więzieniu wojskowem. War­
szawski sąd wojskowy uznał szeregowca Wawrzeńoa 
Skarjagina winnym wszystkich zarzucanych mu przes­
tępstw i postanowił ukarać go, w zamian osadzenia g* 
w ćelkowem więzieniu wojskowem w wyższym zakre­
sie, ukarać go 2Ó0 uderzeniami rózeg, z powiększeniem 
obowiązkowego przebywania w kategorji karanych do 
dwóch lat.

I odczas wprowadzenia dwóch tych spraw, w sali 
sądu postronnych słuchaczy było nie zbyt wielu, dla 
tego, że nie było wradomem powszechnie, że sąd woj- 
skowo-okręgowy już rozpoczął swe czynności. Po­
śród obecnej publiczności, oprócz wojskowych było 
kilku cywilnych, zaciekawianych, jak było widać, nie 
tyle osnową spraw, ile samem postępowaniem sądo-
wem.

| kop.; za funt: chleba pytlowego 3% kop., razowego 
: /» kop., mięsa wołowego 10 kop., cielęciny 10 kop.,
! W ie n r z o w in v  1 9  Im n  U m n ln w  m  i  __ i •, wieprzowiny 12 itop., baraniny 10 kop.; za pud: sia- 
i na 30 koP-> słom7 25 kop. (Dziennik Gub. Petmkowski.)

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.'
WIADOMOŚCI KRAJOWA.

* W 1872 roku było w gubernji łomżyńskiej 32 le­
karzy, w tej liczbie 14 w służbie rządowej (mianowi­
cie: w mieście gubernjalnem 4 i w powiatach 10) i 18 
wolnopraktykujących.

Lekarze miejscy znajdowali się w miastach Łomży* rn i • • *\ ly k o e im e .
Lekarzy weterynaryjnych było 5, w tej liczbie 4 

rządowych i 1 prywatny.
Liczba felczerów wynosiła 56, mianowicie 14 w 

służbie rządowej i 42 prywatnych.
Akuszerek było 20; w tej liczbie 7 rządowych i 13 

prywatnych.
Gubernj a posiada jeduę tylko aptekę rządową, przy 

szpitalu św. Wincentego w mieście Pułtusku. Apteki 
prywatne znajdują się: w miastach Łomży 2, Szczu­
czynie, Kolnie, Ostrołęce, Ostrowie, Pułtusku, Mako- 
śfie, Tykocinie i Nasielsku, oraz w osadach Mazowie- 
<5ku, Czyże wie, Wyszkowie, Zambrowie - Stawiskach, 
Serocku i Myszyńcu, po jednej; apteki filjalue znajdu- 
ją się w osadach Różanie i Grajewie. Liczba wszyst­
kich aptek w gubernji wynosi 19.

W 1872 roku otwarta została nowa apteka prywa­
tna w opadzie Myszyńcu, w pow. ostrołęckim, z upo­
ważnienia właściwej władzy lekarskiej, i oprócz tego 
apteka filjalna w osadzie Serocku, w pow. pułtuskim, 
zreorganizowana została na aptekę samoistną.

Rewizij aptek dokonywali co miesiąc lekarze po­
wiatowi i oprocz tego inspektor lekarski gubernjalny 
ódbył ich inspekcję; prZy tej sposobności, znaleziono 
w jednej z nich pewne niedokładności, które zostały 
natychmiast usunięte.

Dla rozpowszechnienia z powodzeniem szczepienia 
ospy, każdy powiat podzielony był na trzy okręgi, w 
których lekarze i felczerzy szczepili ospę.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
We wtorek, 2 (14) lipca w Warszawie odbyło się

pierw sze posiedzenie now o-otw artego W arszaw skiego  
jaw n ego  sądu w ojskow o-okręgow ego- Do wprowadzenia 

j były wyznaczone dwie sprawy o najzwyczajniejsze prze­
stępstwa w sferze niższych wojskowych, nie zawierają- 
;ce, pod względem osnowy, nic zajmującego i ciekawe- 
: go; nie mniej jednak, z powodu, że sprawy te były 
'pierwszemi podlegającemi sądzeniu nowego sądu, po 
damy czytelnikom sprawozdanie z nich, nie wdając się 
w szczegóły tych spraw co do ich osnowy.

O godzinie 10 minut 5 z rana, sąd wojskowy w 
I składzie prezydującego, stałego członka sądu pułko- 
. wnika Wołodimirowa, stałego członka pułkownika Sie- 
redy i sześciu członków czasowyeh, wyznaczonych z 

I wojsk Warszawskiego okręgu wojskowego, otworzył 
| pierwsze swe posiedzenie.

Rierwsza wyznaczona na ten raz do wprowadzenia 
, sprawa była przeciwko szeregowcowi 3-go bataljonu 
i strzelców, Michałowi Bannowowi, obwinionemu o samo- 
j wolne wydalenie się i zobelżenie słowne i czynne swego 
I feldfebla. Obwiniał u tej oprawie pomocnik prokura­
tora wojennego, asosor kolegjalny Patakow, przyno­
sił obronę, kandydat na p isady wojskowo-sądowe, ase­
sor kolegjalny Trubeckoj.

1 o odczytaniu aktu oskarżenia sąd wojenny przy­
stąpił do odbycia śledztwa sądowego, poczem zaczęła 
się rozprawa sądowa. Po wysłuchaniu obu stron i przy- 
mówienia się samego obwinionego, sąd oddalił się do 
sali narad.

Po bardzo niedługiej naradzie, sąd przyniósł wy­
rok potępiający, według którego Michał Bannow został 
uznany za winnego: 1) pijaństwa po ukaraniu dyscy-
phnarnem za nieważne przekroczenie w służbie; 2) sło­
wnego zelżenia feldfebla; 3) nieokazania należnego u- 
szanowania temuż feldfeblowi.

Ponieważ obecnie w Warszawie, jeszcze nie zostało 
otwarte więzienie wojskowe, przeto sąd wojskowry, u- 
znając winę szeregowca Bannowa we wszystkich trzech 
powyżej wymienionych przestępstwach i przekrocze­
niach, postanowił ukarać Michała Bannowa, w zamian 
osadzenia w więzieniu celkowem, 100 uderzeniami ró­
zeg, z przeniesieniem do kategorji karanych, z powię­
kszeniem obowiązkowego w niej przebycia do 2 lat.

Druga sprawa wyznaczona w tym dniu do wpro­
wadzenia była przeciwko szeregowcowi 16 Ładogskie- 
go pułku piechoty Wawrzeńcowi Skarjaginowi, obwi­
nionemu o pijaństwo, samowolne wydalenie się i strwo­
nienie efektów skarbowych. Szeregowiec ten był już 
sądzony za przestępstwa podobnego rodzaju w innym

Warszawska (rozeta Połwi/jn/i zumiessnza następujący

wypadek m i e j s k i :
—  W  dniu onegdajszym , w ucząstku W olsk im , Jan  Kin- e l 

dekarz, la t 6 2 w ieku liczący, pracujący przy reparacji dachu w 

Dom u Przytu łku  starców  i sierot starozakonnycb, na strychu rze­

czonego domu, z  niewiadom ej dotąd przyczyny p ow iesił się.

Jan  A nders, robotnik w browarze Ju n ga , który w sku­

te k  oberwania się bloka, u leg ł m ocnem u stłuczen iu  g łow y (o  

czem  ogłoszonem  było w Gazecie Policyjnej), w d n iu  onegdaj­
szym  w szpita lu  Św. D ucha zmarł.

JH'aTtptKrcq
Z IN N Y C H  t i U B E R N I J .

Dnia 1 (13) b. m. odbyło się w Wiatce otWATCiO 
uroczyste sądu okręgow ego; otwarcia tego dokonał pre- 
zes sądu Rennenkampf. Tegoż dnia, o godzinie 1-ej 
po południu, otwarty został, ze stosowną uroczystością, 
sąd okręgowy w Sarapulu.

* Na posiedzeniu T ychw ińskiego nadzwyczajnego ze­
brania pow iatow ego Ziem skie<0, 14 maja, przedłożony 
był do roztrząśnięcia projekt urzędu ziemskiego w 
przedmiocie otwarcia szkoły realnej. Przekonawszy się 
z  raportu urzędu, że ziemstwo i miasto wyasygnowało 
2,000 rs. na utrzymanie szkoły realnej; że oprócz tego, 
zebranie gubernjalne ziemskie postanowiło udzielać szko­
łom realnym zapomogę w wysokości 2,000 sr. rocznie, 
i że przeto ziemstwo i miasto udzielać będą corocznie 
po 4,000 rs. i zobowiązują się zbudować dom,—zebra­
nie poleciło urzędowi zanieść ponownie prośbę o otwar- 
cie w Tyehwinie szkoły realnej, za poprzedniem poro­
zumieniem z powiatami sąsiedniemi: nowoładogskim, 
łodiejnopolskim, biełozierskim, ustiużeńskim i borowi- 
ckim, w nadziei uzyskania od nich takiejże zapomogi.

* Z Wielkiego Ustiugu (w gub. wołog.) piszą do 
Wiestnika Promysz.: Emaljowaniem  na czarno trndni się  

w  Wielkim Ustiugu m ieszczanin K oszkow . Powiadają, 
że Koszkow był za młodu dzwonnikie n przy jednej z 
cerkwi ustiugskich. Pewnego dnia, przyozdobił on ja­
kiś przedmiot ze srebra tak piękną emalją, że ta za­
chwyciła wszystkich. Naturalnie, że posypały się licz- 
ne obstalunki i Koszkow przestał być dzwonnikiem. 
Dzięki Dźwinie Północnej, Ustiug pozostaje w znacz­
nych i nieustannych stosunkach z A rchangielskiem, 
gdzie, jak wiadomo, mieszka znaczna liczba cudzoziem­
ców, zwłaszcza anglików, Ci ostatni ocenili jak nale­
ży talent Koszkowa i zaproponowali mu, ażeby sprze­
dał im za ogromną sumę swój sekret lub przynajmniej 
przesiedlił się do Anglji.

Lecz nie wydaje on tego sekretu i prawdopodobnie 
Koszkow pójdzie wraz z nim do grobu. Etnalja jego 
posiada, zdaniem nawet jubilerów europejskich, takie 
zalety, jakich nie znano dotąd w t e c h n i c e :  daje się ona 
wykonać na każdym metalu i trzyma się na nim tak 
moono, że nie da się niozem zati-zeć; wszelki rysynek, 
najdelikatniejszy nawet i najbardziej skomplikowany, 
oddaje ona z zadziwiającą dokładnością i artystyczno- 
ścią, w ciągu kilku godzin, tak, iż ma zadziwiające po­
dobieństwo do fotogrnfji.

P. Koszkow jast człowiekiem wielce uczciwym i roz­
sądnym, jakkolwiek nie otrzymał żadnego wykształce­
nia. Wielka szkoda, że życie jego nie poszło tym to­
rem, jaki jest dla mego najstosowniejszy, i że t e g o
c z ło w ie k a ,  którego wyroby zyskały mu słaWę w E urt- 
pie, nikt me zna w Rosji i że musi on żyć w nędzy 
w jednym z zakątków północnych. P. Koszkow ozda­
bia emalją przeważnie łyżki, medaljony, spinki, bran­
solety; robotę swoją ceni on niezbyt wysoko i w ostat- 
mc czas.ic i pracował bardzo mało. W7yroby jego ma- 
ją o y przeważnie na północy, jak również za gra- 
ficę, o ąd posyłane są przez Archangielsk. Niektóre 
ą o i z jego wyrobów, kupcy ustiugscy i wołogodzcy 
przywozą na jarmark niższo-nowogrodzki.
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* OdesM WiestniJc donosi, że w Jekaterynosławiu U- 

rządza się, z Inicjatywy jednego z lekarzy ziemstwa 
gubernjalnego, Towarzystwo lekarskie; wszyscy prawie 
lekarze miasta pomienionego oświadczyli się z chęcią 
należenia do tego Towarzystwa.

* Zebranie ziemskie g u b e r n j i  chersońskiej, jak dono­
szą S. Peterb. Wied., p o s t a n o w i ł o  z a n i e ś ć  ponownie p ro ­
śbę o otwarcie przy szkołach wiejskich składów ksią­
żek i wykładów wieczornych dla dorosłych.

* Zakłady naftowe koło Baku, jak donoszą do gaze­
ty Kaukaz, rosną jak  grzyby po deszczu; wielkie i mą- 
łe kapitały jednej osoby lub w spółce wykładane są 
na przedsięwzięcie, które jeżeli i obiecuje wiele w pizy- 
szłosci, teraz chyba nie daje dobrego zysku. K ore­
spondent mniema, że nafta z Baku, na początek może 
być rozpowszechniona tylko po Wołdze i do Moskwy, 
dalsze zaś przesyłanie tego produktu jest^ niemożebne, 
ponieważ nafta amerykańska, obok dobroci i  taniości nie­
bezpieczna jest dla naszej produkcji, z powodu, że fracht 
z Nowego Jorku  do Petersburga nie przenosi 14 kop. 
od puda, kiedy fracht nafty zakaukazkiej od Baku do 
Astrachanrn kosztuje 20 kop. od puda. Zwykła cena 
nafty na rynku wynosi 1 rub. 20 kop. za pud, w fa­
brykach zaś od 10 do 70 kop.; żeby otrzymać 1 pud 
nafty, trzeba użyć na to 3-ch pudy óleju skalnego, 
kosztujące 15 kopiejek; dalej wa przewóz 3-ch pu­
dów oleju skąłnpgo trzeba -vzapłacić furmanom także 
15 kop.; oczyszczenie upity za pom.oca kwasu warcza­
nego i potażu będzie kosztowało od 10 do 15 kop. od 
puda. Ale tu jeszcze Me śą włączone procenta od wy­
łożonego kapitału. Dalej w fabryce znajduje się je­
den alembik, objętości rtaprzykład 100 wiader: do ta­
kiego alembika można wlać nie więcej ja k _ 50 pudów 
oleju skalnego, z czego otrzyma się nie więcej jak  18 
pudów nafty. Przypuśćmy, że przez ten alembik od­
bywa się dystylacja dwa razy dziennie; zatem otrzyma 
się materjału oświetlającego 36 pudów, czyli dochodu 
1 m b. 80 kop, ,dziennie, nie licząc transportu. JJrzy 
tajk szczęśliwem prowadzeniu interesu, alembik może 
być czynny 300 dni w roku czyli przyniesió zysku 540 
rubli, u Urządzenie Zaś fabryki kosztuje co najmniej 
•2,000 rub. Dla tego, jak  wnosi korespondent, tylko 
zakład p. Kokoręwa dystylujący oby skalny na naitę 
w 22 alembikach i jeden nowo budujący się o 20 alem- 
-bikach—nfają przyszłość. ' ' _________ ■„ : i„ .

T E L E G R A M Y
DZIENNICA WAliSZAWSKIEGO.

r ft  iifeiw ttpS sin ołvo ntivnnoilBoq uI)fę
P a r y  i ,  17 lipca. W skutku niezgodności w  gabi­

necie co do ogójnej polityki, Fonrton podał się do dym i­
sji. W szelako spodziewają się, że nie usunie się przed 
poniedziałkowemi rozprawami.

P a r y ż .  17 lipca. Zgromadzenie Narodowe odrzuciło 
wniosek o konwersji pożyczki Morgan. Zgromadzenie 
wzięło pod rozwagę poprawkę p- Andre, dążącą do użycia  
45 miljonów rozporządzanych na kredycie banku dla 
przywrócenia równowagi, lecz komisja budżetowa odrzu­
ci poprawkę, ponieważ 44  miljony już zosta ły  użyte 
na rachunek likwidacji- Jutro odbędzie się głosowanie 
co do wniosku W ołowskiego. Krąży pogłoska, że Mac-Ma-
chon odmawia dym isji p. Fourtou..   __

W IABOKOŚCl ZAGRANICZNE.
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Austrja, Rosja i Niemcy postanowiły nie włączać Ru- 
munji do nowych traktatów z Turcją, lecz zawrzeć z 
nią konwencję opartą na zasadzie swobody handlowej. 
Jeżeli pogłoska ta sprawdzi się, to kwestja podniesiona 
przez Portę z powodu konwencji z hołdującemi jej pań­
stwami, rozstrzygnięta będzie odtąd przez gabinety eu­
ropejskie w duchu pomyślnym dla tych państw, i w 
takim razie rząd turecki będzie musiał zrzec się swoich 
yoszczeń.

* W  dniu 12 lipca, miało nastąpić w Karłowcach o- 
twarcie kongresu kościoła serbskiego w celu wyboru 
arcybiskupa, patrjarchy i metropolity grecko-wscho- 
dniego kościoła serbskiego w Węgrzech. Posada ta 
,była wakującą od roku 187Q, lecz rząd madjarski roz­
wiązał ostatni kongres zebrany w celu obsadzenia tej 
godności, ponieważ obawiał się ażeby zgi-omadzenie 
opanowane przez agitatorów, nie przemieniło się w 
parlament polityczny dla narodowości serbskiej. Obec 
nie skoro W ęgry zawarły już akt pojednania z Chor 
wacją, przywiązywały wagę do wystąpienia z działaniem 
dowodzącem zaufania względem tego kraju przez przy­
wrócenie kościołowi serbskiemu jego dawnej i prawo 
witej autonomji. To jest właśnie zadośćuczynienie, za 
które słowianie austro-węgierscy będą obowiązani rzą­
dowi węgierskiemu. W istocie, autonomja kościoła 
serbskiego, nie ogranicza się jedynie do samych tylko 
spraw religijnych; uświęca ona także* mięszanfe się 
władz świeckich do wyborów w hierąręhji duchownej, 
do zarządu kościołem, do wszelkich fundacji i do szkół 
nawet posiadających znaczne uposażenia. Adm inistra­
cja ta powierzona jest radzie wytworzonej z wyborów 
ludowych. Teraźniejszy kongres liczy 75 deputowa­
nych, z których znaczna większość należy do stronnic­
twa narodowego; lecz zawiera on także i mniejszość 
wsteczną z nitra prawowiernych, która pracuje nad u- 
sunięćięm żywiołu świeckiego od spraw kościoła. 
W alka ząwiążę się przy wyborze metropolity pomię­
dzy dwoma kandydatami: biskupem Budy Stojkowi- 
czem, popieranym przez rząd węgierski a innym p ra­
łatem podtrzymywanym przez ultra serbów. Łatwo 
pojąć ważność jaką węgrzy przywiązują do wyboru 
jaki ma uczynić kongres w Karłowcach; jeżeli ten odpo­
wie oczekiwaniom ludzi politycznych W ęgier, to uspo­
kojenie umysłów w królestwie św. Stefana postąpi o 
wielki krok naprzód.

* Nowe prawa wyznaniowe wciąż są zastoso wy wane 
w Austrji i dotąd przynajmniej nie wynikło z tego po­
wodu żadne starcie poważne pomiędzy władzą świecką 
a duchowieństwem. Prassa wiedeńska przypisuje taką 
postawę biskupów, tak różną od postawy zachowy­
wanej przez nich w N iem czech, wielu powodom, 
z których najgłówniejszym ma być przekonanie do ja ­
kiego przyszli biskupi austrjaody, w skutek pewnych 
manifestacji, że sprzeoiwianie się prawom państwa na­
potka opór energiczny w niższem duchowieństwie. 
Wiener Presse przywodzi wiele listów nadchodzących od

proboszczów parafjalnych, które potwierdzają takie 
mniemanie.

* Czytamy w Kordzie pod dniem 15 lipca: Osta­
tnie posiedzenie francuzkiego Zgromadzenia Narodo­
wego stało się smutnem dla pana Magne; propozycja 
podwyższenia opłaty od soli o jedną dziesiątą część, do 
której to propozycji przełączył się minister fintflsów i 
której bronił długo przeciwko uwagom p. Pouyer- 
Quertiera, została odrzucona większością przeszło stu 
głosów. Pomiędzy spostrzeżeniami objawiońeitii przez 
p. Pouyer-Q uertiera, nie ma' ani jednej takiej, którejby

o ile można wnosić z doniesień dzienników, nie był i drodze reform, odróżnia się głównie od programatówjej,
przyjęty życzliwie w sferze republikanów i w sferze 
legityinistów. Sympatje pierwszych są po stronie wnio­
sku Kazimierza Perier, zaś drugich—po stronie wnio­
sku księcia Larochefoucault-Bisaccia; ale nie będzie 
nic dziwnego jeżeli Zgromadzenie Narodowe wszelako 
zaaprobuje takowy, ponieważ oba stronnictwa, tak p ra ­
wica, jak i lewica, rozporządzają prawie jednakową 
liczbą 'głosów i nie będąc w możności urzączywistnie-

tfunte również tak samo jak  podwyżkę od sali. - T ru ­
dno zrozumieć ażeby ekonomiści poważni mogli jeszoze 
przywiązywać jakowe znaczenie do argumentów już tak

r.t V i. -!.-. . /  'lOfllJtei y lo tu *  ■'tiumysiJu n a  p i  U W Jzużytych i nadużytych w celu pozyskania łatwej .po­
pularności a które opierają 4$  głównie na przedsta­
wieniu, podatku od soli jako uciążliwym głównie dla 
klass ubogich. Chcielibyśmy dowiedzieć się, ile też 
znajdzie się pomiędzy powiększonemi przez Zgroma­
dzenie w ciągu ostatnich trzech lat ciężarami fiskal- 
nemi, takich któreby nie ciążyły silnie na klasach u- 
bogich, bądź przez podrożenie przedmiotów stanowią­
cych pierwsze potrzeby życia, bądź też przez rozprzę­
żenie pracy przemysłowej i handlowej. Takie podatki, 
które na pierwszy rzut oka zdają się dotykać same 
tylko klasy uprzywilejowane, zawsze jednak stopnio­
wo i .ubocznie dotykają niższych warstw społecznych. 
Z takiego punktu zapatrywania się, podatek od soli 
nie jćst ani lżejszym ani uęiążliwszym od innych.— Co 
się tyczy następstw szkodliwych, jak ie  ten środek fi­
skalny mógłby sprowadzać na interesa rolnicze, są one 
bardziej imąginacyjne niż rzeczywiste, ponieważ sól 
przeznaczona do tego użytku specjalnego została w 
części lub  i zupełnie nawet uwolnioną od podatku, za 
pomocą pewnych manifestacji, znanyćh wszystkim. W  
braku czegoś- lepszego i dla przywrócenia nakoniec 
w budżecie równowagi końiecznej dla podtrzym ania 
kredytu publicznego, Zgromadzenie mogło śmiało przy­
jąć propozycję p. Jouberta, na którą już się zgodziła 
była komisja finansowa— Jeżeli izba nie uczyniła te­
go, to przyczyna takiego jej oporu leży niewątpliwie 
nie tyle w ąrgumentach przywiedzionych przeciwko 
wnioskowi p. Jouberta , jak raczej w antypatji jaką o- 
budza w większości izby p» Magne, który przystąpił 
był der tego wtdosku. G dyby m inister zamiast bronić 
tego wniośku, powstał był przeciwko niemu to wypa­
dek wotownnia byłby odmienny może. Widocznie sta­
nowisko , p. M agne stało się nie do wytrzymania i 
uczńcia Zgromadzenia względem niego są takie, iż nie­
podobna jest spodziewać się przywrócenia równowagi 

" ie dopóty, dopóki ten minister znajdować się
będzie na częle wydziału finansów.

Z W iednia telegrafują do Frankfurter Journal, że

ma w praktyce swych serdecznych idei, m ogą być 
zmuszone poprzestać na złotej mierności, która pije 
przeszkadza im pokładać nadzieje w przysłości, a w 
każdym razie poręcza zachowanie pewnego porządku 
wewnątrz kraju.

„ Przykład, do czego mogą doprowadzić rozterki 
stronnictw rozporządzających stosunkowo równemi si­
łami, może stanowić Hiszpanja, wewnętrzny nieład w 
której, grozi zaciągnięciem się do nieskończoności. 
Nadzieje pokładane w marszałku Concha, zburzone 
zostały w sposób najbardziej niespodziany. Kula, któ­
ra trafiła go w chwili najbardziej stanowczej bitwy, 
rezultatu czynnych i długich środków przygotowaw­
czych, znów postawiła wszystko na kartę i wojska 
rządowe i karliści znów są w takim samym do siebie 
stosunku, jaki istniał pomiędzy niemi przed zdobyciem 
Bilbao. Rząd hiszpański mniema, że niepomyślny dla 
republikanów rezultat bitwy pod Estellą wcale nie po­
większa szans karlistów do zwycięztwa i że walka z 
tymi ostatnimi będzie prowadzona dalej energiczniej, 
niż kiedykolwiek bądź. Jeżeli takie zdanie jest słu- 
sznem, to w każdym razie nie może stanowić ono rę­
kojmi blizkiego końca krwawej wojny domowej; dal­
sze zaś jej prowadzenie grozi ostatecznem zrujnowa- 
ńićm  finansów kraju, które już teraz są strasznie pod­
kopane, jak  to wykazuje pomiędzy innemi złożony 
przez M inistra Finansów budżet 1875 roku, świadezą- 
cy o konieczności ostatecznych środków, do których 
musi się udiec rząd hiszpański dla ocalenia kredytu 
państwa. W alka z karlistami może się zaciągnąć je ­
szcze i dla tego, że w szeregach wojsk rządowych o- 
kazuje się, jak  świadczą liczne korrespondencje, dość 
widoczny ruch alfonsistoski, który musi do pewnego 
stopnia niekorzystnie oddziaływać na duch armji, N a­
koniec rząd nie spotyka uiezbędnego dla skutecznego 
prowadzenia walki z karlistami poparcia i w sferze o- 
taczającyeh go stronnictw, które swoje osobiste cele 
stawiają wyżej nad powszechno-państwowe. Wszystkie 
te symptomata nie przepowiadają prędkiego uspokoje­
nia kraju.

„Jeżeli w Anglji daje się dostrzegać walka stron­
nictw, to dzięki od wiekó.w ustalonemu w kraju po­
rządkowi parlamentarnemu i poszanowaniu prawa, ta­
kowa prawie zawsze załatwia się drogą pokojową i od- 
dawna już nie doprowadza do krwawych starć, niebez­
piecznych dla państwa. Od tak dawna znana Europie 
kwestja irlandzka, znów wystąpiła w ostatnich czasach 
na widownię. Złożony de angielskiej izby niższej przez 
jednego z deputowanych irlandzkich wniosek o ustano­
wieniu w Irlandji samoistnego parlamentu dla zawia­
dywania sprawami miejscowemi, nie doznał, jak  nale­

ci , , ,  , 1 \  żało się spodziewać, przychylnego przyjęcia w parła -Szereg \Vypadkow szybko następujących! * * ’ r  J J 1 1
mencie angielskim i ogromna większość jego członków
oświadczyła się przeciwko separatystycznym dążeniom 
Irlandji. Argumenta obrońcy wniosku o upadku ma- 
terjałnego dobrobytu kraju od czasu poddania go pod 
władzę wspólnego parlamentu zostały obalone statysty- 
cznemi danemi, które dowiodły o ile właśnie wzrósł 
ekonomiczny dobrobyt Irlandji od czasu ścisłego jej 
połączenia z Anglją. W liczbie rozmaitych zarzutów 
przeciwko ustanowieniu samoistnego parlamentu irlandz-

* Goniec Urzędowy w ostatnim przeglądzie polity­
cznymi pisze:
w ostatnim czasie jeden po drugim we Francji: wnio 
sek Kazimierza Perier o ogłoszeniu rzeczypospolitej, 
wniosek Larochefoucault’a o przywróceniu raonarchji, 
śledztwo co do spisku bonapartystów, rozkaz marszał­
ka Mac-Mahona do armji z powodu przeglądu w Long- 
champs, nakoniec nowy manifest hrabiego Ghainbord—- 
wszystkie te fakta prawie nie zmieniły nieokreśloności 
stanu polityczego Francji i tylko pomnożyły rozterki 
bez końca stronnictw. Najbardziej zasługuje na uwa­
gę w obeenym wypadku rozkaz marszałka Mac-Ma- 
hęna do armji, ponieważ wypowiedziane w nim stano­
wcze postanowienie zachowania nietykalności pełnomo­
cnictw, powinno wpłynąć przynajmniej czasowo na za­
łatwienie w tym lub innym kierunku kwestij, wzburza­
jących obecnie Francję. Tak, jest oczywistein, że 
w obce kategorycznego oświadczenia marszałka, legi- 
tymiści nie mogą lliczyć na bezzwłoczne przywrócenie 
inonarcbji, to jest przed upływem siedmioletnich pełno­
mocnictw obecnego zwierzchnika państwa. Z powodu 
tej okoliczności, nie mógł mieć szczególnego wpływu 
nowy manifest hrabiego Chambord, nie mówiąc już o 
tem, że całkiem w nim pominięta jest kwestja sztanda­
ru, kwestja, której we Francji nadają tak ogromne 
znaczenie. Słuszność tego wniosku można sprawdzić 
za pomocą tej okoliczności, że rozkaz marszałka Mac- 
M ahona d<> armji, powitany życzliwie nawet przez ra ­
dykalnych, przyjęty został niechętnie tylko przez legi- 
tymistów, organ których, gazeta Union, bardzo nieprzy- 
jaźnie traktowała oświadczenia marszałka, uznając, że 
ten ostatni niejako przekroczył swą władzę, ponieważ 
według jej zdania, Zgromadzenie Narodowe zawsze ma 
prawo uchylić swą uchwałę z 20 listopada 1873 roku, 
która powierzyła księciu M agenta pewne pełnomocni­
ctwa na siedm lat. Świadczy o tern i mowa księcia 
Larochefoucault-Bisaccia, miana przezeń w komisji ini­
cjatywy parlamentarnej, z powodu złożonego przez niego 
wniosku o przywróceniu monarchji. Okazuje się z niej, 
że legitymiści powierzając władzę marszałkowi Mac- 
Mahonowi, liczyli na to, że ten ostatni będzie go­
tów zawsze ustąpić miejsce kró low i, jeżeli tylko 
przedstawi się do tego dogodna sposobność. Los, 
jakiego doznał wniosek p. Kazimierza Perier w 
komisji konstytucyjnej, także wskazuje, że zachowanie 
siedmioletnich pełnomocnictw obecnego zwierzchnika 
] »aństwa francuzkiego, jest punktem, co do którego w 
eraźniejązym czasie istnieje najmniej sprzeciwieństwa. 
komisja, jak  wiadomo, odrzuciła wniosek Kazimierza 
’erier i projektowała tylko kompletniejszą i bardziej 
kreśloną organizację tak zwanego septenatu, z usta­

nowieniem dwóch izb i nadaniem prezydentowi rzeczy- 
>ospolitej prawa rozwiązywania izby niższej. Projekt

innych stronnictw, tylko wynurzeniem życzenia, aby 
rząd przedsięwziął energiczniejszą walkę przeciwko kle- 
rykalnym. Ale widocznie rząd nie zamierza uciekać się 
w tym względzie do szorstkich środków i spodziewa się 
urządzić modus vivendi z W atykanem  bardziej pokojo- 
wemi środkami.

„Po mniej lub więcej niepokojących kwestjaoh, 
wzburzających większą część mocarstw zachoduio-eu- 
ropęjskich, miło jest zatrzymać się na całkowicie po­
kojowych, a nie mniej pożytecznych rozprawach mię­
dzynarodowej komisji sanitarnej, która niedawno roz­
poczęła swe posiedzenia w W iedniu. Należy spodzie­
wać się, że nadzieje wypowiedziane w zagajającej mo­
wie hrabiego Andrassy, który otworzył posiedzenia 
konferencji, jeżeli nie urzeczywistnią się całkowicie, to 
jest jeżeli nie uda się w mniej więcej krótkim czasie 
zwalczyć bicz ludzkości—cholerę, to przynajmniej b ę ­
dą wynalezione środki do ograniczenia sfery  jej dzia­
łania w możliwie ścieśnionych granicach. Co się zaś 
tyczy właściwie politycznego życia Austrji, takowe o- 
beonie skupione jest głównie w sejmie węgierskim, w 
rzędżie zatrudnień którego wydatne miejsce zajmuje 
kwestja zmiany obecnie obowiązującego prawa wybor­
czego. W  tym względzie szczególne ludzi zajęcie nie­
dawno zapadłe postanowienie sejmu węgierskiego, że 
na jego członków nie mogą być wybierane osoby, bę­
dące w służbie rządowej, lub urzędujące w instytucjach 
będących w zależności od rządu, jak  naprzykład: dzier­
żawcy dóbr rządowych, członkowie instytucij, pobie­
rających zapomogi od skarbu i t. p. Postanowienie 
tego rodzaju widocznie zostało wywołane przez nadu­
życia, do jakich uciekały się poprzednio panujące stron­
nictwa podczas wyborów. Gdyby przez przyjęcie ta­
kiego środka usunięte zostały tylko poprzednio nadu­
życia to pomieniony środek zasługiwał by tylko na 
aprobatę. Lecz w obecnym wypadku przedstawia śię 
i odwrotna strona medalu; osoby będące w służbie rzą­
dowej, szczególniej w tak rozległem znaczeniu jak  to 
rozumie sejm węgierski, należą do najinteligentniej­
szej klasy ludności i dla tego trudno zastąpić je  ludź­
mi, którzy by stali na wysokości swego zadania."

kiego, zasługują na uwagę słowa naczelnika obecnego 
gabinetu, p . Disraełi, który wykazy wał niębezpieczeń- 
stwo nadania Irlandji samorządu w obec ultramontań- 
skiego ducha, jsikiiń przejęta jest jej ludność. Przy 
obecnej kościelno-polityczńej fermentacji w Europie, 
ustanowienie parlamentu irlandzkiego, członkowie któ­
rego naturalnie byliby obrońcami interesów papiezkich, 
nieochybnie utworzyłoby autogonizm pomiędzy Irlnn- 
dją i W ielkobrytanją, reptezentującą przeważnie intere­
sa protestanckie. N>e trudno przewidzić, jakie powsta­
łyby ztąd smutne następstwa dla jedności państwa. D o­
wód tego w części mogą stanowić Niemcy, chociaż te 
ostatnie znajdują się w daleko korzystniejszych warun­
kach niż w jakich byłaby Anglja gdyby nadała samo­
rząd Irlandji. Ostatnie posiedzenia sejmu bawarskiego 
wskazują do jakiego stopnia żyje jeszcze w południo­
wych N i e m c z e c h  żywioł ultramontaćski. Zasady, któ­
r e  kongres katolików W Moguncji ustanowił w teorji, 
bawarscy klerykalni starali się zastosować w praktyce.

„Za pozór do walki z rządem, który nie podziela 
przekonań stronnictwa klerykalnego, to ostatnie wy­
brało głównie budżet ministerstwa oświecenia publi­
cznego i wyznań’ i będąc nieprzychylne stojącemu na 
jego czele ministrowi Lutzowi, przyjęli za cel odmó­
wienie mu kredytu na wydatki powierzonego mu mi­
nisterstwa. Zresztą, rozsądna część izby otrzymała górę 
i zwycięztwo zostało przy gabinecie. Teraz rozpoczęły 
się również burzliwe rozprawy r.ad budżetem minister­
stwa wojny, mające na celu pokłócenie rządu bawar­
skiego z cesarskim, czego chyba nie osiągną ultramon- 
tanie w obec poprzednich przykładów.

„Obchód w Rzymie rocznicy wstąpienia Pijnsa IX  
na tron papiezki, także wywołał demonstrację klerykal- 
ną, która zresztą, jakkolwiek prasa starała się przesa­
dzić jej znaczenie, nie może zasługiwać na poważną u- 
wagę. Cisza polityczna panująca we Włoszech jest 
przyczyną, że publiczna uwaga kraju zmuszona jest 
zwracać się na kwostje drugorzędne, do rzędu których 
należy zaliczyć i program lewicy, ogłoszony z powodu 
mających nastąpić wyborów, a który narobił wiele wrza­
wy. Oprócz ogólnych frazesów o konieczności oszczę 
dności w wydatkach państwa i postępowania dalej po

Telegramy % ga/.et zagranicznych.
* Paryż, 15 lipca. Dziś przypadał termin spłacenia 

zaliczek, udzielonych rządowi tureckiemu w wysokośoi 
40 miljonów franków przez syndykat, reprezentowany 
przez Comptoir d’Esoompte, oraz dalszych asygnacij w 
sumie 20 miljonów franków. Ponieważ wypłata nie na­
stąpiła, przeto ambasada turecka uprzedzoną została 
przez Comptoir d’Escompte za pośrednictwem sądu, że 
w razie, gdyby pomienione sumy nie zostały spłacone 
do 21 b. m., Comptoir d’Escompte przystąpi do przy­
musowej sprzedaży złożonych u niego w zastaw obli- 
gacij tureckich z 1873 r .—Ajencja Havas przypisuje dzi­
siejsze podniesienie się kursu papierów tureckich otrzy­
manej z Konstantynopola wiadomości telegraficznej, iż 
rząd turecki przy podpisaniu konwencji co do utworze­
nia banku, narodowego, zobowiązał nowy hank do spła­
cenia wspomnionej powyżej zaliczki w całej sumie 60 
miljonów fr. na rachunek kasy państwa.

* Wiedeń, 16 lipca. Na wozorajszem posiedzeniu 
międzynarodowej komisji sanitarnej toczyły się kilku­
godzinne rozprawy nad wnioskiem komisji za zniesie­
nie kwarantanny. Reprezentanci Turcji, Egiptu, F ran ­
cji, Portugalji i Szwajcarji przemawiali żywo za utrzy­
maniem kwarantanny na morzu, podczas gdy delego­
wany włoski, p. Semmola popierał energicznie wniosek 
komisji. Po odrzuceniu wniosku delegowanego fran­
cuzkiego, podług którego przedmiot ten roztrząśnięty 
być miał powtórnie z udziałem dwóch członków prze­
ciwnych wnioskowi co do zniesienia kwarantanny, 
przyjęty został wniosek p. Semmola, podług którego 
przedmiot ten, po śeislem rozważeniu przedstawionych 
przez stronę przeciwną powodów do zupełnego lub też 
częściowego zniesienia kwarantanny, roztrząśnięty być 
ma powtórnie przez komisję.

* jhchl, 15 lipca. Dziś w południe cesarz niemiecki 
złożył wizytę księżnom Schónburg i Dietrichstein, oraz 
hr. Wimpfen. Po skończonym obiedzie dworskim, oe- 
sarz "Wilhelm wyjechał o godzinie 4J/2. Dostojnicy 
dworscy, oraz hrabiajW impfen wraz z małżonką swą, 
pożegnali cesarza niemieckiego w pałacu Elżbiety. Po 
serdecznem uściśnieniu, cesarz niemiecki odprowadzony 
został do powozu przez cesarza Franciszka-Józefa i 
księcia następcę tronu austrjackiego, którzy mieli na 
sobie mundury pruskie.— W iedeńska Neues Fremdemblatt 
otrzymała z Ischl wiadomość telegraficzną, iż cesarzo­
wa Elżbieta zapewniła cesarza niemieckiego po wczo­
rajszym obiedzie, iż w powrocie z wyspy W ight odwie­
dzi cesarzowę Augustę w Baden-Baden lub w Koblen­
cji. Tenże dziennik donosi dalej, iż cesarz niemiecki 
uwiadomił o tem niezwłocznie cesarzowę Augustę dro­
gą telegraficzną.

* Ischl, 15 lipca. Książę Milan serbski przybył tu 
dziś wraz z orszakiem swym i stanął w hotelu E l ­
żbiety.

* Salzburg, 16 lipca. Cesarz niemiecki przybył tu 
wczoraj wieczorem o godzinie 8 z Ischl i wyjechał 
dziś z rana o godzinie 8 ekstrapocztą do Gastein.

* Peszt, 15 lipca. Izba deputowanych przyjęła dziś 
166 głosami przeciwko 107 konwencję w przedmiocie 
połączenia węgierskich dróg żelaznych z rumuńskiemi.

* Hanower, 16 lipca. Małżonka księcia Albrechta 
pruskiego powiła szczęśliwie wczoraj wieczorem księcia.

* Bern, 15 lipca. Rada związkowa udzieliła 58 bry­
gadzie piechoty niemieckiej, która odbyła tegoroczne 
swe ćwiczenia w okolicach Schwarzwaldu, pozwolenie na 
powrót do Alzaoji przez terytorjum szwajcarskie.

* Konstantynopol, 14 lipca. Dziś po południu w G a- 
laczu wybuchnął wielki pożar, który srożył się jeszcze
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o godzinie 7-ej wieczorem.—Levant Times zawieszony 
został na dwa miesiące.

* Londyn, 15 Upca. Na dzisiejszem posiedzeniu iz­
by niższej toczyły się dalsze obrady nad odroczonem 
na posiedzeniu poniedziałkowem projektem do prawa 
w przedmiocie uregulowania nabożeństwa publicznego. 
Disraeli przemawiał na korzyść pomienionego prawa, 
zawierającego tak umiarkowane i pojednawcze posta­
nowienia, iż wykonanie takowych, jak należy spodzie­
wać się, doprowadzi do zgody pomiędzy stronnictwa­
mi. Tocząca się obecnie na stałym lądzie walka po- 
między władzami świecką i duchowną, wzbudzać po­
winna sympatję Anglji. Dla uniknięcia podobnych 
zawikłnń i niepokoju, Anglja powinna trzymać się ści­
śle liberalnych zasad kościelnych, jakie wyznaje koś­
ciół anglikański. Następnie przyjęto jednomyślnie dru­
gi odczyt powyższego projektu do prawa. <::

* Londyn, 16 Upca. Wczoraj dla uczczenia księcia 
następcy tronu niemieckiego i małżonki jego, dany był 
obiad u ambasadora niemieckiego, hr. Munster, ną 
którym obecnymi byli: książę Walji wraz z małżon­
ką swą, księżniczką Ludwiką i margr. of Lorne, 
oraz prezes ministrów Disraeli, Gladstone, ambasador 
turecki, Musurus pasza i inne znaczniejsze osobistości. 
Po obiedzie miał miejsce koncert, na który oprócz 
znacznej liczby innych zaproszonych, przybył również 
bawiący tu znowu książę Edymburski. Książę następ­
ca tronu niemieckiego i małżonka jego opuścili pałac 
ambasady niemieckiej dopiero po północy.

m Chicago, 16 lipca. O północy zdołano położyć ta­
mę pożarowi przy ulicy Van-Buren, który zniszczył 
znaczną liczbę domów. Czterech ludzi ze straży o- 
gniowej postradało życie.

* Na szóstem posiedzeniu międ^ywiiod owego kon­
gresu sanitarnego W Wiedniu (dnia 7 lipca), po za­
pytaniu przedstawicieli ltosji, czy potwierdzają się osta­
tnie wiadomości o wybuchnięciu dżumy, rozpoczęły się 
rozprawy nad pytaniami co do urządzeń kwarantanno­
wych przeciwko cholerze. Pytania !te były następują­
ce: Czy przeciwko cholerze mają być urządzane kwa­
rantanny? Wrazie twierdzącej na to pytanie odpowie­
dzi: gdzie? w jakim czasie? i w jakich warunkach? Jak 
mianowicie mają być urządzone (bo do zabudowań i 
administracji)? Jak zabezpieczyć się, żeby wstęp do 
kraju odbywał się innemi drogami, jak przez zakłady 
kwarantannowe? W obec trudności tej kwestji, i różne­
go na nią zapatrywania się, przyszło do bardzo oży­
wionych dyskusji. Udział w niej wzięli szczególnie 
przedstawiciele krajów nadmorskich, z doświadczenia 
bliżej z przedmiotem obeznani. Orfonides (z Grecji) 
utrzymywał, że położenie jego kraju i jego rzadko 
rozsiana ludność sprzyjają ustanowieniu kwarantanny 
odpowiadającej wszelkim wymaganiom. Przedstawiciel 
Anglji twierdził, że wobec stosunków komunikacyjnych 
w Europie, kwarantanny nie dałyby się zaprowadzić; 
że jednak na Wschodzie bardzo są pożądane. Różni 
delegaci zabierali głos w tym przedmiocie, wiele wnio­
sków oddano pod głosowanie, ale to nie doprowadziło 
do pożądanego rezultatu. W  końcu delegaci zgodzili 
się na takie stawienie pytania: czy kwarantanny prze­
ciwko cholerze dałyby się urządzić, i czy byłyby po­
żyteczne? Większość odpowiedziała na nic przecząco, 
^wracając jednocześnie uwagę na wielkie straty, jakie

handel i przemysł musiałyby ponieść przez ustanowie­
nie kwarantan.

* Od porucznika Lovett-Cameron, przywódcy wy1 
prawy badawczej do wnętrza Afryki, uorgańizowanej 
pod opieką londyńskiego towarzystwa geograficznego, 
otrzymano z Udżidżi wiadomości, datowane 28 lutego. 
Z członków wyprawy tej, która opuściła Anglję przed 
szesnastoma miesiącami, on jeden jeszcze pozostał tylko. 
W  Udżidżi porucznik Cameron znalazł mapę dra Li­
vings na i jeden z jego dzienników. Zamierza on 
przedewszystkiem zbadać gruntownie jezioro Tanga­
nyika, którego położenie podawane jest na wysokości 
2,500 stóp nad poziomem morza, a to w celu ostatecz­
nego przekonania się, czy jest ono źródłem rzeki Con­
go, czy też Nilu; następnie zaś rozpoczęte przez Living- 
stona bociania geograficzne zamierza dalej prowadzić.

* Pływające góry lodowe, spotykane tego roku dość 
Często na; Oceanie Atlantyckim, i to pod szerokościami 
wolnemi zazwyczaj od pływających lodów, zdają się być 
w związku z nizką w ogólności temperaturą obecnego 
lata. Okręt angielski „Faraday11, używany do zakła­
dania telegraficznych lin podwodnych, w powrocie z 
Hąlifaksu do Anglji, rozbił się, natrafiwszy na górę lo*- 
dową. Kapitan Barkę, który niedawno przybył do S i­
dney (Cap Breton), donosi że spotkał w drodze pły­
wającą górę'lodową około 4-ch mil (angielskich?) dłu­
gości, dwóch szerokości i 500 stóp wysokości. Paro­
wiec amerykańskiego towarzystwa „Lloyd“, w drodze 
z Antwerpji do Nowego-Jorku napotkał również wie­
le pływających lodów, a niektóro z wielką tylko tru­
dnością wyminąć zdołał. Kaz podczas mgły musiano 
nawet stanąć na morzu, żeby uniknąć rozbicia o liczne 
góry lodowe, zewsząd statek Otaczające.

za Redaktora, E. Wojewódzki.
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Warszawa 
&nia (i (18) lipca.

W  i d o w i s k a

T E A T R  L E T N I W  O G R O D Z IE  SA SKIM . — Dziś, w sobotę, 
opera w 3-ch aktach , L u k r e c ja  B o rg ia .  —  Początek o godzinie 
8 - e j . — Jutro, w niedzielę, tra jed ja  Zbójcy. —■ Wczoraj, było 
osób 3 63.

G A B IN E T  XOO^OG'IC/jN T  ( w gmachu uniwersytet u v̂;ir. 
szawskiego).— OtwaiDy iy Biedlioifi bezpłatnie.:

W Y STA W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  k it  i  L u  P I Ę ­
K N Y C H . —  O tw arta Godsiennic, t>d godziny 1 1-ej ri.Ti.y do 
dżiny 5-ej po południa, w gmachu obok kov«i)Ia św. Anny. — 
W ejście od osoby w .linio pcWudliflif., kop. 1 a;” -  w ljii-TzTela zaś i 
lwięta kop. 5.

A LIIA M B R A  (przy  ulicy M iodowej).—  ToWlIiystWO &ltj- 
stów dramatycznych pod dyrekcją Anastazego T rapszo. —  
D z iś ,  w sobotę, opera  kom iczna Mdły FdUSt-—  Początek o g o ­
dzinie 8-ej.

W L E T N IM  T E A T R Z E  O G R O D U  „ELDOR ADO " (przy uli­
cy Długiej N r. 5 8 6 ). —  Towarzystwo artystów  dram aty­
cznych pod dyrekcją Józefa  T ex la .— Dziś, w sobotę, opera kom i­
czna Mały FaUSt — (Początek o godzinie 8-ej.

T IV O L I (przy ulicy Królewskiej).— D z iś  i  co d zienn ie , W iel­
ki koncert nowo-ptzybyłych śpiewaczek węgierskich pod
dyrekcją St. S inkow itj, w połączeniu z obecną tru p ą  Śpiewaków 
z Londynu i W iednia; —  Cena miejsc: pierw sze miejs. e kop. 4 5, 
drugie kop. 25 . —  Początek o godzinie 8—ej wieczorom.

A LKA ZA R (przy  ulicy K rólew skiej). —  Letni Cyrk biaci

I

Godfroy. —  D z iś  i  co d zienn ie , W ielkie przedstawienie wyż­
szej szkoły jazdy, gimnastyki, tresowania koni, oraz scen komi­
cznych i mimicznych i t. p Początek o godzinie 8-ej.

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h .  
Profesorowie W arszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo­
nych przez siebie klinikach, udzielają, chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- / 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l  u Ś - g o >D u e h  a. f
W"chorobach chirurgicznych, we środy i soboty i 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - f  
t k a J e z u s .  |

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od g o - 1 
dżiny 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o )
D u c h a .  j

W  chorobach wewnętrznych, we środy i  p iątk i) 
od godziny 1 1 %- do T 2 % , w s z p i t a  I u D z i e - (  
c i ą t k a  J e z u s .  i

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go­
dziny 1 1 do 12, oraz w cierpieniach gardła we­
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią­
tki od U  do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a -  
z a r z a.

Wchorobach ocznych, codziennie od godziny) Docent 
l d o 2 , w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  W o lfr in g .

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada h-karską dla przychodzących chorvch. W ej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do U  godziny rano.
Choroby organów moczo-płciowych : .

W e wtorki, czwartki i soboty od U  do 1 1 1 godziny przed po­
łudniem, 1

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do l o  godziny rano

Priyjm ow anie chorych
„W  szpitalu św iętego > R o c liu .”

Codziennie od godziny 9-ej do 1 O-ej izrana, głównie zaś: 
Choroby zewnętrzne —Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne — Dr Obrębski.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

Profesor
Crirsztawt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
LdmbL

Profesor 
A ndrejew.

Profesor
Trautvetter.

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pospieszny o godzinie 10 m inut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Prsychódzą (na Pragą) o godz. 6 z  rana  i o godz. 7 mi». 

5 wieczór.

W dniu 5 (1 7 )  bież. mieś. i rofcu, chory-Ji w .
cywilnych szpitalach: przybyło 6 3, wyzdrowiało 5 4 , u m ik e  8 
pozostało 1 4 0 5  (mężezyżu 6 7 6, kobiet 7 * 9 ) , z nieb v szpitalu  
starozakonnyeh mężczyzn 13 8, kobiet 1 6 5 :

Przyjechał: Jenerał-major Krawczenko, z Tyflisu.
Wyjechali. Jenerał-tnajorowie: De Bcdmain i Tau- 

be, oraz tajny radca Otmarstein, do St. Petersburga; — 
rzeczywisty radca stanu hrabia U ruski, do Wiednia
  1 "  ] ~ '  .........................

G e n y  T a r g o w e j
rekdnia 5 (1 7 ) Lipca 1871 riku

RO D ZA J PRO DUK TÓ W

Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. 
„ „  pstra i dobra
>i „ wyborowa .

Zyto 232 , , . . . .
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy • .
O w i e s ...................................
Rzepik z im o w y ............................
Rzepak rapps zimowy . . . .  
M ą k a  parowa pszenna 000 pud .

Czetwert 
Rsr. kop.

Korzec od — do 

Ruble sr. i kopiejki
— —’ _ ___ _

13 92 :.TS - 8 70

9 92 6
..

6 20
7 44 4 20 4 65
6 8 3 60 3 80

10 8 — — 6 30
10 40 — 6 50
— — 2 45 S 50

r, „ 00 ,, , — — I 5 • ! •
»» 0 II — — 1 90 l 95

» .. I  „  . — — 1 90 1 95
!1 u H  n __ 1 85 1 9*
„  żyt. pyt. Nr. 1 i 2 „ _ i 1 50 1 (V

O k r a s a :  Masło świeże funt . . — 37
» », solone pud . . — ___ __ 8 50Olej rzepakowy . . . .  _ __ 3 66

„ l n ia n y ....................... ”  * ’ _ 4
Śledzie szkockie beczka . . . .  __ t __ . __

„ angielskie ........................... ......... __ 17 50 18
Siano pud . . . . . . . . . __ - 35 85
Słoma „ . . . ......................................

Powozy: Osią, Koleją i W isłą. 
Pszenicy 3 'i ,  żyta *0, jęczmienia —, owsa 250 korcy.

21% 25

Cuiia okowity dnia 5 (17) lipca.
wiadro od rs. garn iec  od rs.

Hurtowa składowa 5 .9 9 ,5 —  6 .0 1 ,1 1 .9 5 — 1 . 9 * % .
Pojedyncza szynkarska 1 .9 8 — * .0 0 .

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 :3 0 7 % . (G. U.)

KURS G IEŁD Y  W ARSZAW SK IEJ 
dnia 6 (18) Lipca 187i  roku.

Berlin , .

Gdańsk . 
Hamburg . 
Londyn

Paryż . .

Wiedeń .
,, • 

Petersburg
ł ł  •

Moskwa .

I T e k i l  

IDO Tal.

3Do B. Mk. 
lF t.  Szter.

300 Frank .

150 Żł. w ’ 
a Vista . ,
100 Rsr.

Żądano j Płacono.

A.

Rs. k. 1 R. k.

2 m. 106 57% 106 *7 /»
8 d. 106 35 106 5
2 m. — — — —
2 m. __ _ __
3 m. 7 1» V, 7 1T
k r. Ser. 7 30 7 18
10 d. 86 S*% 86 » ’/*
n — — — —

i  &. 9*
97

30
90 _

3 m. — — —. __
3 d. — — 100 —
1 ni. — “  1 — —

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego 
dróg żelaznych rsr. 125 

Obligacje Głów Tow . Ros. dróe żelaznych 
po franków 2,000 aa rs. 100 

Akcje drogi żelaznej W arsa.-W ied. ’z a ’sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 łr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po loó

talarów za sztukę  .............................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. loo  
Akcje „  „ po 500 rs.
Akcje dtogi żelaznoj W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Oblighcje drogi żelaz. W arszi-Teresnolskiej 

A kcje  drogi żelaznej iabr. Łodzkiój rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje batlkn dyskontowego w Warszawie 

za sztukę rs. 850 . . . . .
Akcje W arsz. Tówarfc. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne i(bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.......................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . . 
Dowody Komisji Contr. Likw. za rs. 100 . 
Listy Zastawne I ll-g o  Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0  
Listy Zastawne IU-tgo Okresu Serji dru­

giej za rs. IOOi ■) . . . , . . .
Listy Zastawne nowe 5%  z r .  1869 *) . . .
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy ’) . .

,, „  , „  I I  Serja . .
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . . .
Listy likwidacyjne źa ; rs. 100 4) .......................
5 pożyczka rosyjska. Btiglitza z 1854 za rs. 100 
i pożyczka rosyjska Btiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r .  1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .

a » > ditto ostęplowana
„ „ „ 1866 rs. 100 . . .
„ „ „ ditto ostęplowana

5%  Listy Zastawne R o s y js k ie .......................

— — 146

92

73

-  104
85 —
-  S *

— 103
—  78
— 73

50

59

11S —   —

too

225

124

—'‘ 223 — 

—  1 2 2  —

94 >0 93 90

93 30 93 -

92 85 92 5
87 80 87 50
86 80 86 50

78 35 74 5

97 75 * 75
101 — 1 "J —

173 35 — —

173 25 179 75

101 75 _._ __
>) Wartość kuponu bieżąoego od Listew Zastawnych r s .— k. 97’ , .  
2) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. — k. 34 '* /,,. 
*.) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 1 k,
4) W artość knponn Listu Zastawnego m. Łodzi rs. I k. 6 *,u ,
*) , WSrtość kuponu od Listów Likwidacyjny.dh rs. — k. 6 1% ,

■ u j - l i i    <   .....

Ł,Iw ,1 ,^ 1  tli) ’ ■ M  h  J ___

‘ “TW ',#1

v i  L i
w u v

UWIADOMIENIA I IMWYWIUvIK
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N. D. 4285.
MY ALEXANDER II.

C a s z a z  W ś z e c u  R o s j i ,  K h ó l  P o l s k i  
& & & 

wiadomo czynimy iż,
Trybunał Handlowy w Warszawie, 

w Imieniu Naszetn 
wydał następujący wyrok:

Obecni: Działo się na sesji
Uinienieclti Prezes Trybunału Handlowe-
Kronenberg 1 „ , . go w Warszawie dnia
Bersohn BjSędziow,e ” ( , 6; Li()(;a 1874

roku,
(podpisano) Umieniecki Prozes.

(podp.) W. AiidrycUiowicz, Podpisarz. 
T rybunał Handlowy w Warszawie.

sobie doniesionem w podaniu w dnia 
*3 Maja (4 Czerwca) r. b. przez Jarosław a 

•bańskiego handel twardw kolonijainyeh w 
'Yarszawio pod Nr. 1588/9 prowadzącego i 
a^ że  zamieszkałego, iż tenże z powodu ogól- 

neJ ptagnaCjj} rywalizacji i upadku os(5b, z kt<5- 
rymi pozostawał w stosunkach hundlowych, 
du^n° 'V*Ĉ 0 z ^ 0nry ^ em J»iypistcin, który na-
• 2̂ )V8z7jego zaufania uciekł zag ran icę , stał 
ę Hiewypfacaj:Qym 8Woim wierzycielom, i dla 

®g° Uprasza o ogłoszenie swoiej upadłości, na 
zasadzie więc art. 449 Kodeksu Handlowego.

i  • Handlowy w Warszawie.
v i i° , rys^ w a  Tabeńskiego handel 

’ Warszawie pod Nr.
1588 9 prowadzącego ; ta m ż e  z a m ie s z k a łe g o  
ogłasza. Czas zac,.ęCI ję ta  em 23
Mąja (4 Czerwca) r. h. j ako dat . dania 0 .
kreślą. Opieczętowanie w »zelk ,^0 L ^ t k u  do 
‘ogol Tabeńskiego należącego pod powyższym 
" “merem, lub gdzie bądz indziej znajdować się 
moRącego, rozporządza, i do do(.el„i„nia tako- 
W8S> Podsędka Wydziału I I I  deleguje. Ku- 
tatorami upadłości Henryka Elzenberga P a ­
trona i Libasa wierzyciela mianuje, na Sę 
d łi«go Komisarza Mathiasa Bcrsohn Sędziego 
Trybunału przeznacza. Osobę upadłego T a ­
beńskiego'przez oddanie go pod dozór policji 
*»bezpiec*yć nakazuje. Wpis na rs. 3 ustąnawia 
tymczasowo jako  w obiekcie niepewnym i o- 
P*»tę takowego na massę wkłada. Móeą tego 
w Instancji pod temczasowi egzekucją mi- 

°PQfyeji i apelacji wydanego wyroku, za* 
dłB^ eiUe ktćrego na tablicy Trybunału, ' po 

do pism Kuratorom poleca. 
v Podp. )  Umieniecki Prozes.

,  W. Anrtrychiewicz Podpisarz.
“ ■kom i rozkazujemy wszystkim Komor-
kwow i- dowym “by wyrok niniejszy wyegze- 
dopiln* *’ prokuratorom  Królewskim aby tego 

owali, Komendantom i urzędnikom siły

zbrojnej (aby dodali pomocy wojskowej, gdy 
j o takową prawnie wezwani zostaną.

Za zgodność niniejszego wyciągu głównego 
wyroku ze swym oryginałom na stemplu eony 
kop 15 spisanym, świadczę i wydaję takową 
Kuratorom.

W arszawa d. 4 (1 6 )  Lipca 1874 r.
Podpisarz T rybunału Handlowego,

W. Andrychiewicz.

OTW ARCIE S P A D K O W E .  
OTKPI.ITIE lIAO.Ui;i,CTB’b.

N. D. 4246. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warsxawie.

Z p wodu nastąpionych śmierci: 1 w dniu 
16, 0 8 )  Stycznia 1874 r. Michała Schultza, 
współwłaścicieli -’óbr Eulki z okręgu Zgier 
skiego. 2. w dnie '2 Sierpnia. 1871 r. Teresy 
Genowefy R uinie lej, wiorzycielki sumy rsr. 
1,500 poprzednio nu domach Nr. 1387 i 1558 
i zlewkach działu IV  pod N-rarni 14 i 20 z a ­
bezpieczonej, następnie pożyczką Towarzyst­
wa Kredytowego miasta warszawy spłaconej, 
i do depozytu Banku Polskiego złożonej. 3. 
w dniu 17 (29) Marca 1873 r. Antoniego 8kar 
bek (Habdanki Kruszewskiego, wierzyciela 
rs. 15,0JJ na dobrach Potycz z okręgu Czers­
kiego w dziale IV  j od >r. (i ubezpieczonej; 
■i w dniu i (1,1) Czerwca 1873 r Marjanuy 
z Górkiewiczów Piekrzewlcz, właśc cielk' do 
inów Nr. 245 i 268 na Pradze; ó w dniu 24 
Grudnia 1873 (5 fjtycznia 1874 r.) Jaua Fry­
deryka Halwe, współ wierzyciela sumy rsr. 
[1,000 na domu Nr. 2847 w dziale IV  pod Nr. 
i 8 wykazu ubezpieczo ej; ii w dniu 1 L isto­
pada 1873 r. Mauryceg > Nelken, wierzyciela 
sumy r3. 1,024 kop 3 w dziale IV  pod Nr 8 
wykazem dóbr Bądków i pnd Nr. 12 wykazu 
dóbr osady w dobrach Bądków z okręgu Cze­
rskiego ubezpieczonej; 7 w dniu 16 .(28)  
Marca 1,374 r. Edwarda Moldenhawer, wie 
rzyciela rs. 450 na domu Nr. 810 w dziale IV  

i pod Nr. 2 wykazu ubezpieczonej; 8. w dniu 
’ 2 (14) Kwietnia 18,74 r Andrzeja Jóźwickie- 

go, wierzyciela ostrzeżenia dla rs. 2,400 z 
procentem i kosztami na dobrach Białogóra 
z okręgu Zgierskiego, w dziale IV przez za 
strzeżenie /. wniosku Nr 99 zapisanego; 9. 
w dniu 3 i  Lipca (12 Sierpnia) 1873 r. Arona 
Białer, wierzyciela ostrzt'£eni& dla sjimy rsr. 
106 z  procentem i kosztami w dz IV  pod. N, 
20 wykazu księgi Ni . 1399 zapisanego; 10. 
w dniu 15 (27) Czerwi:, 1874 r. Wjktorji z 
Stypułkowskich, Gurkau, właścicielki domu 
Nr. 318 w Warszawię; 11. w, dniu 14 (kó) 
W rześnia 1873 roku Teofila Modzelewskie­
g o  właściciela domn Nr. 1521; toczą się
postępowania spadkow a, do ukończenia sześ­
ciu pierwszych, termin na dzień 7 (19) Paź­
dziernika, 1874 r. a pięciu następnych na

dzień 13 (25).Stycznia 1875|wkancelarji pod­
pisanego Rejenta wyznaczonym został.

Franciszek Kulikowski.

.V. D . 4247. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci F iszla Szwejs 
właściciela sum: rs. 1,575 na nieruchomości 
Nr. 1,478 pod Nr 6 dz. IV; 2) rs 2,2n0po i 
Nr. 2, i 3) rsr. 285 pod Nr. 5 dz- IV wykazu 
nieruchomości Nr. 1154 ubezpieczonych, to ­
czy się postępowanie spadkowe, do ukończę 
nia którego termin w Kancelarji hypotecznej 
na dzień 19 (31) Października 1874 r. wyzna­
czony został.

Aiichał Przysiecki, Rejent.

N . D. 4201. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powoda zejścia z tego świata: l )  w dniu
11 (23) Czerwca 1874 r. Marji Gepner wierzy­
ciel ki sumy rs. 1,200 w Dziale IV  pod A6 3 na 
nieruchomości Warszawskiej M 927F zabez­
pieczonej z przywiązanym do n  ej rygorem w 
dziale I l i  pod J\s 2 zapisanym. 2) w dniu 16 
(28) Czerwca 1874 r. A leksandra W ernera wie­
rzyciela sum rs. 8,31 1 kop. 2%  pod j\6 12 i rs. 
1,465 kop. 33'/„ pod -AS 13 dz. IV  na dobrach 
W ólka Załęska z okręgu Czerskiego, rs. 2,750 
p il X  4 dz. IV  na nieruchomości W arszaw­
skiej JVś 896 i rs. 3,000 pod AS 11 dz. IV  na 
niernchomośui Warszawskiej M  1398 zabezpie­
czonych. 3) w dniu 20 Stycznia (2 Lutego) 
1874 r. Henryka Alfonsa Baum wierzyciela su­
my rs. 6148 kop. 6 J/.2(l na nieruchomości W ar­
szawskiej jNSi 603 w dz. IV  pod Nr. 17 zabez­
pieczonej, toczą się po tychże postępowania 
spadkowe do ukończenia któryeh term in nu 
dzień 15 (27) Stycznia 1875 r- W Kancelarji 
podpisanego Rejenta wyznaczony został, 

W arszawa dnia 2 (14) L ipca 1874 r.
Franciszek Rapacki, Rejent.

JV O. 4200. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
(iuh e n j i  Warszawskiej.

Z powodu śmierci: 1. Apolonji z Odrobin- 
skich Demczenko, niegdy wierzycielki kapi­
tała rs. 15,000 na dobrach Studzieniete z o- 
kręgu Gostyńskiego, ubezpieczonego; 2. Fe 
liksai Świątkowskiego, wierzyciela kapitału 
rs; 4,650 na nieruchomości Warszawskiej 
Nr. 1S62 zabezpieczonego; otworzyły się 
spadki, do uregulowania których termin na 
dzień 22 Października (3 Listopada) 1874 r. 
w kaucelarji Ziemiańskiej podpisanego R e­
jenta, wyznaczony zostaje

Juljan Paklerski.

szawifi Nr, 1247 ubezpieczonej, toczy się po­
stępowanie spadkowe, termin do ukończenia 
którego na dzień 12 (24) Stycznia 1875 r. w 
Kancelarji podpisanego Rejenta wyznaczo­
ny został.

W arszawa d. 3 (16) Lipca 1874 r.
Teofil Brzozowski.

iV. D. 1199. R ejen t A ancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po nastąpionej śmierci 1° Piotra Nawar- 
skiego współwłaśc cielą nieruchomości War 
szawskiej Nr  2732, 2» Szlamy Goldszahl
byłego współw łaścio ela nieruchomości War 
szawskiej Nr. 3061; otwobzyły się spadki, 
do uregulowania których termin na dz eń 
14(26) Stycznia 1875 r. przed sobą wyzna­
czam. Stanisław Rościszewski

A. 1) 4203. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

Z powodu śmierci: 1° Franciszka Basiewi- 
cz i właściciela dóbr Lipie z okręgu Czer­
skiego.

2° Michała Motylińskiego właściciela pra 
wa wieczysto czynszowej osady młynarskiej 
w dziale III pod Nr. 4 wykazu hypotecznego 
dóbr Bytoń z okręgu Włocławskiego obja­
wionego; toczy się postępowanie spadkowe, 
termm dla regulacji których na dz eń 12 (24) 
Stycznia 1875 roku w Kancelarji podpisane­
go Rejenta wyznaczony został.

Warszawa d. 3 (15) Lipca 1874 r.
Karol Goatomski.

N. D.

N .fł. 4204.

4202. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu zaszłej śmierci Leona Siem ień i 
skiego  wierzyciela sutny rs. 702 kop. 45 pod I 
i r- 7 działu IV na nieruchomości w W ar-

Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1° Jana 
Lebel właściciela dóbr Zgniłe błoto z okrę- 
gu Zgierskiego i 2° Konstantego Ilewel wła 
ściciela dóbr Boro i o i Bronno z okręgu 
Zgierskiego; otworzyły się spadki do regula­
cji których wyznaczam termin na d. 16 
i28) Stycznia 1875 r. w Kancelarji Ziemiań 
skiej w W arszawie.

Kuczyński.

A. L). 4211. Pisarz Sądu jokoju  
Ew Hrubieszowie 

Po śmierci: Ja n a  i Justyny umU. Rachalew- 
skieb, właścicieli domu pod Nr. 300 w m. H ru­
bieszowie; 2. Icka Szer, właściciela połowy do-
m'1 _Pod 125 w Hrubieszowie; 3. Josla  Stain
właściciela domu pod N. 67 i sklepu pod n !
4-*-Wi ,rul)ie3z°wie; 4. Zyndela Rokach, właś­
ciciela domu pod N. dawnym 27 a nowym 103 
w osadzie Uchań, i 5. Ruchli z Kacanelleu Ry- 
kiel, właścicielki domu pod N 73 w Hrubieszo­
wie położonych, otworzyły się spadki, termin 
do uregulowania których na dzień 15 (27) Sty­
cznia 18/5  r. w Kancelarji mojej wyznaczam.

Hrubieszów d. 1 (13) Lipca 1874  r.
Markowi cz.

■BBS
LICYTACJE. —  T O P n i.

N. U. 4240. Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 31 Lipca (12 Sierpnia) r. b. o godzi­

nie 12-ej w południe, odbędzie się w sali po- 
s /edzoó Magistratu licytacja in minus przez 
op ieczęto-.. ano deklaracje, na dostawę w ciągu 
roku 18 75 różnych materjałów na użytek wo- 
dociągó w Warszawskiego i Pragskiego potrze­
bnych, a mianowicie:

1. Materjałów powroźniezych: a) pakuł czy- 
styoh 3500 funtów, b) konopi czesanych 100 
funtów, c) sznara suchego smołowanego 800 
funtów.

2. Materjałów metalowych: a )  ołowiu 800 
funtów, b) żelaza kutego i walcowanego 80 
pudów, c) stali 150 funtów, d) płótna szmer- 
glowego 300 arkuszy, e) gwoździ maszynowych 
N. 3 kóp 100, f) gwoździ kutych 8” kop. 50, od 
od cen w warunkach zamieszczonych, i dó ni­
niejszej licytacji podanych.

Mający przelo zamiar ubiegania się o takowe 
dostawy, złożą w czasie i miejscu wyżej o 
znaczonym opieczętowane deklaracje, napisa­
ne na papierze stemplowym ceny k. 70, podług 
wzoru niżoj zamieszczonego, a w tych wyraźnie 
literami bez skrobania, poprawek i przekreśleń 
(wypiszą jaki odstępują procent od cen wyka­
zem kosztów objętej i do niniejszej licytacji po­
danej).

Nadto do deklaracji dołączyć należy kwit 
kasy głównej Ekonomicznej miasta Warszawy 
na złożono w tejże kasie vadium 1) na dosta­
w ę materjałów powrozni'vych rs. 51 i na o- 
głoszenia rs. 15, 2) na dostawę m aterjałów me­
talowych rs. 38 i na ogłoszenia rs. 10 które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natych­
miast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji oraz anszlag i plany, są do przejrzenia 
w Wydziale administracyjnym M agistratu każ- 
dodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.

N. D. 359jł. Dyrekcja Szcsególeiea 
'lowarzystxda Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż n» 

zasadzie artykułu 7 Postanowienia b Rady 
Administracyjnej Królestwa Polskiego c d. 
28 Czerwca (10 Lipoa) 1860 r. i upoważnień 
przez Dyrekcję Główną Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego udzielonych, następujące 
dobra ziemskie po uposażeniu włościan po­
zostałe, za zaległości w ratach Towarzystwu 
należnych, są wystawione z przyległościami i 
przynależytościami na przymusową sprzedaż 
przez publiczną licytację w m ieście Kiel­
cach w kancelarjach hypotecznych, poniżej 
wymienionych.

1. Dobra Bąlicki klucz z wsiami Zawada, 
Kotiice, Polanki i młynami Dąbrówka i Bugaj 
położone w okręgu Szydłowskim, zaległość  
w ratach wynosi rs. 1,200,vadium do licytacji 
wynosi rs. 2,100, licytacja.rozpocznie się  od 
sumy rs. 47,190, termin przedaży d. 13 (.25) 
Stycznia 1875 r. przed Rejentem Kancelarji 
Ziemiańskiej Juszyńskim Grzegorzem.

2. Dobra Bossowice, Toporów i Wólka ł  
folwarkiem Dąbrówka Bossowska, położone 
w okręgu Stopnickim, zaległość w rata-h  
wynosi rs. 1,200, vadium do licytacji wynosi 
rs. 2,000, licytacja rpzpocznie się od sumy 
rs. 31,410,termin sprzedaży d. 13 (25) Sty­
cznia 1875 roku, przed Rejentem Kancelarji 
Ziemiańskiej, Szczepanowskim Adamem.

3. Dobra Buszków, położone w okręgu 
Miechowskim, zaległość w ratach wynosi rsr. 
470, vadium do licytacji wynosi rs- 900, licy­
tacja rozpocznie się od sumy rs. 17,172, ter­
min przedaży dnia 13 (25) Stycznia 1875 ro­
ku przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej 
Holewińskim Konstantym

4. Dobra Bzów z folwarkiem Jordanówka, 
położone w okręgu Pilickim, zaległość w ra­
tach wynosi rs. 450, vadium do litytacji w y­
nosi rs. 75J, licytacja rozpocznie się  od sn-

v , my rs. 13,030, termin sprzedaży dnia 13 (251
Wskutek ogłoszenia z dnia... podaję n in ie j- , s * CZDia 1875 roku, przed Rejentem Kance- 

mocą której podejmuj? «« |a^ i Ziemiańskiej Juszyńskim  Grzegorzemsz% deklarację,
dostawy w ci%gu roku 1875 rdżnych m ateria­
łów do wodociągów Warszawskiego i Pragskie­
go, potrzebnych a mianowicie (tu wypisać 
szczegółowo przedmiota, jakich podejmuje się 
dostarczać, po ceanch do licytacji podanych) 
i odstępuje od takowych cen procentów N. N. 
(wypisać literami), poddając się wszelkim obo 
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekónomi- 
cznej miasta Warszawy vadium w ilości rs. N. 
N. i na koszta ogłoszenia rs. N. N. (wypisać 
z obwieszczenia stostownie do dostawy 1 przy 
niniejazem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia N. N. (podpisać wyraźnie imie i nazwi­
sko).

Warszawa d. 14 (26) M aja  1874 r.

5. Dobra Chomentów z folwarkiem Z agó­
rze położone w okręgu Szydłowskim, n le -  
głosć w ratach wynosi rsr. 450, vadium do 
licytacji wynosi rs. 750, licytacja rozpocznie

®umY rs- 16,855, termin sprzedaży d. 
Li (2o) Stycznia 1875 roku, przed Rejentem  
Kancelarji Ziemiańskiej Szczepanowskim  
Adamem.

6. Dobra Drużykowa Rędziny i Dąbrówka, 
położone w okręgu Jędrzejowskim, zaległość  
w ratach wynosi rs. 370, vadium do licytacji 
wynosi rs. 750, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 17,466, termin sprzedaży dnia 14 
(26; Stycznia 1675 r , przed Rejentem Kan­
celarji Ziemiańskiej Holewińskim Konstan­
tym.

7. Dobra Eltbiecin z przyległością Zwie-
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rzyniec, położone w o-gu Szydłowskim, zaie- 
ogłość w ra ta  h wynosi rs. ‘280, vadium do hcy 
e tacji w vroii rs.,600, licytacja rozpocznie się 
óod sumy rs lj,4 9 7 ,_ ie rm iu  s p r z e d a j  d. 14 
M 26) Stycznia $ 7 0  t . r  przed Rejentem  Kan 

celąrji Z iem iańskiej Juszyńskim  G rzego­
rzem . -  — —

D obra Konstantynów, położone w o-gu 
ito p n ick im , zaległość w ra tach  wynosi rs. 

-85 , .vadium  d a licy tac ji wynosi rs. -09 , l i ­
cytacja rozpocznie się  od sumy rs. o,ó to- 
ie rm m  sprzedaży d. 14 (26) s ty czn ia  lo /b

przed R ejentem  K aucelarj Z iem iańskiej 
Makowski u S anislawem . . .

9. Dobra Kos-ki W ielkie i M a łe iB ie m ą t-  
ki położone w okręgu >.topnickm»i zaległość 
w ra tach  wynosi r s .  380, vadium  do licytacji 
wynosi rs  1,7 Q, licy tacją  rozpocznie się od 
urny rs  26.8n07'term1n przedazy dnia 14 Ufi, 
S tyczaia 187o r., p rzed  R ejentem  Kancelarji 
Z iem iańskiej Holewińskim  Konstantym

JO D obra L go ta  m urowana i L g o ,c a  z 
częścią P o d lesi , wsią Dupice, folwarkiem 
VrzyttiUs o i Żerkow ice, z wsiami Prżytuli- 

*»sW-M!HiiiłK>szyce. położone w o k ręg i Pih- 
ckim zaległość w ra tach  wynosi rs  1,350, 
vadium do licytacji wynosi rs . 2,200, licyta­
c ja rozpocznie się od sumy ,m> 41,006* ter- 
min sprzedaży d 15 (27) Stycznia 187o r., 
przed  Rejentem  K ancelarji Ziem iańskiej Ju - 
szyńslUm Grzegorzem.

„C -IX . Dobra Ostrowce, p łożone w okręgu 
t  Stopndckim, zaległość w ra tach  wynosi rsr, 

a 220* vadium do licytacji wynosi rs  450, licy- 
ta ; ja  rozpocznie się  od sumy rr  7,483, te r ­
min sprzealaży dnia 15 (27) Stycznia $ 7 5  r. 
przed R ejentem  Kancelarji Z iem iańskiej Ju- 
szvńskinv Grzegorzem .

>. iż,, Dobra Ogrodzieniec z wsiami Podzain- ; 
cze, Kiełkowice, Ryczów, z citęścią wsi Kar 
linie, z ałtynencjam i Żelazko, Szruberm a, 
MocuS i C euturja . położone w okręgu Piiie- 

. kim, z ległość w ra ta c h  wynosi rsr. 3-,i)U0,
. vadium do 1 cytacji wynosi rs. 4,800, licy a 
„ .c ja  .rozpocznie się od sumy rs. 62,940, te r  

min sprzedaży d. 15 (27) S tycznia 1875 r
przed Rejentem  K ancelarji Z iem iańskiej Ma
kowgki • Stanisławem .

13. D obra P .asek  Mały* położone w o k rę ­
gu *top"ickim , zaległość w ra tach  wynosi 
r s r  315, vadium do licytacji wynosi rs 600 

. liryktlt'ja ro/.pocznie się od sumy rs . 13,890, 
term in sprzedaży d. 15 (27) Stycznia 1875 

. r. przed Rejentem  K ancelarji Z iem iańskiej 
SzcząpauOwskim Adamem.

J4. D obra Pogwizdów z folwarkiem M ar­
cinkowice, położone w okręgu M echowskim, 
zaległość w ra tach  wynosi rs r  930, vadium 
do liAyt ,cji wynuii rs. l,5i.Ki, licy tacja  ro z ­
pocznie się od sumy rs. 20,9 i5, te rm m sp rze ­
daży d . 16 (2 8 > S t;. cznia 1)25 r ,  przed  R e­
jentem  Kancelarji Z iem iańskiej M akowskim  
Stanisław em . aiwaWwW *

-■ lat-Jiob ra  Itegienice i O garka, położono w 
okręgu Kieleckim, zaległość w ra tach  wyno­
si rs i 1 5 9 vadium do licytacji wynosi rs. 1,209. 
licy ta., i rozpocznie się od sumy rs  20,100, 
term in  sprzedaży d. 16(28i Stycznia 1375r., 
przed R ejentem  Kancelarji Ziem iańskiej Ho 
lew ińskim  Konstantym.

16. D obra Swmiury, położone w okręgu 
-Stopuickim , zaległość w ra tach  wynosi rs. 
■6-45, vadium do licytacji wynosi rs. 1,200, 
licytacja rozpocznie się od sumy n .  18,775, 
term in sprzedaży d. 16 28) Stycznia 1815 r. 

t p rz o i  R ejentem .K anceiarj .Ziemiańskiej Ju ­
szyńskim  Grzegorzem.

17..-D obra Szaniec z folw arkiem  Jan ó  r, 
położon- w okręgu S z y d ł o w s k i m ,  zaległość 
w ra tach  wynosi rs. 1,400, vadium  do lic y ta ­

n c i  wynosi-rs. 2,700, licytacja rozpocznie się 
od sumy rsr. 21,390, term in sprzedaży d. 
16 (28) Stycznia 1875 r , p rzed  Rejentem 
K aucelarji Z iem iańskiej Holewińskim Kon­
stantym .

IT 18, 1 o b ra  T opola, położone w okręgu  S to­
puickim , zaległość w ra tach  wynosi rs. 340, 
vadium do licytacji wynosi rsr. 600, licy ta ­
cja ozpocznie się od sumy rs. 9 ,895, term in 
sprzedaży  d. 17 (29) Stycznia 1875 r., przed 
R e jen tem  K ancelarji Z iem iańskiej Ju szy ń ­
skim Grzegorzem.

19. D obra T rzebica, położone w okręgu 
Stopuickim . zaległość w ra tach  wynosi rsr. 
ŚSb, vaJm m  do licytacji wynosi rsr. 600, li- 
cytacik rozpocznie się od sumy rsr. 9,300, 
term in sprzedaży d. 17-(29) $tyczu;a 1875 r„  
p rzed’ R ejentem  Kancelarji Z iem iańskiej 
Szczepinow skim  Adamem.

20. .o b ra  W yguanów, położone w okręgu 
K ieleckim , zaległość w ra tach  wynosi rsr. 
5 0 0 , vad.um  do licytacji wynosi rs  9o0, li 
cy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 12,603, 
term in sprzedaży d. 17 (79) Stycznia JH75 r. 
p rzed  R ejentem  K ancelarji Z emiańskiej 
M akowskim Stanisławem .

21. D obra Iwanowice z wsiami Iwanowice, 
Posk  witów, Kwasięniac, Uomica i W idom a z 
folwarkam i W rzosy i D u rtak , położone w o- 
kręgu Proszow skim , zaległość w ra tach  wy­
nosi rs  7,0 0 , radiom  do licytacji wynosi rs . 
10,500.licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
141,258, term in sprzedaży  d. 18 (30) Stycz­
n ia  1875 r. przed  R ejentem  K anyeląrji Zie- 
miaflsTtfbj M akokslcim  Stanisław em .

2 7 D obra K ąpto łk i z folWarkiem R adasz- 
czyzna, j ołożo ;' "w okręgu O lkuskim , zale­
głość ' ra tach  wynosi rs  6'‘>5, ładm m  do li-i 
cytacji ^ynó?( rs. 9 )0 . licy tacja rozpocznie 
sie  ód sumy rs . 12 143, term  n sprzedaży  d.
1 p O )  9 tycznia 187.5 r., przed R ejentem  
k a u ć e lir j i  Z iem iańskiej Holewińskim  Kon­
stantym

•<2 f. Dobra L ęka, położone w okręgu O lku­
skim. zaległość w ra tach  wynosi rs. 250, va­
dium do licytacji wynosi rs  600, lc y ta c ja  
r ite jo czn ie  S’ę od sumy rsr  24,803, term in 
sprżedaży dn ia  18 (30) Stycznia 1875 r. przed 
KPjĆilieiń K .incelarji Z iem iańsk iej Makow­
skim sRafiisławem.

‘24, D obra SmOleń z wsią Z łożem ec i osa- 
d ą  Bazyloń położone w okręgu Piliokim, za- 
ległość w. ra tach  wynosi rs , 530, vadium  do 
1 cytńcji Wynosi rś. 900, licytacja rozpocznie 

^ ę  ód u ily r3r. 8,800, term iu sprzedaży 
d .T k  (30) Stycznia 1873 roku, przed Rejen­
te m ’'K ancelarji Z iem iańskiej Szczepanow- 
skim  Adamem.

2 5 .‘Dobra Solca z Jasieńcem , położone w 
ofcręgh Oikiigkira, zaległość w ra tach  wynosi 
rs r  26 ' vadium do licytacji wynosi rs. 6Qf), 
licytacja rózpnczni > się od sumy rs. 4,409, 
tc rtrfn  sprzedaży dnia 13 (30) Stycznia 1875 
rńkó, przed Rejentem  K ancelarji Z iem iań­
skiej Ho lewińskim Konstantym.

prz~ a*fi'wzmiankowane odbędą się w te r  
m inach powyżej-oznaczonych, poczynając od 
gttdzicy U '1 z tan a , w obec Delegowanego 
R łd cy  D yrekcji Szczegółowej, gdyby zaś R e ­
jen t. przód którym  przedaż ma się odbywać, 
był prżeszkodzony. licytacja odbędzie się w 
jego h an ce la rji p rzed  innym R ejentem  który-
go zastąpi.

W arunki licytacyjne są  do przejrzenia w 
właściwych księgach w ieczystych i w biórze 
D ytekcji Szczegółowej. ' _

K ielce  d. 18 (30) M aja 1874 r. 
a a  P re z e sa , R adca R. K ro m sk i.

o i P isarz Janczew sk i

oznaczonej sumy, a mianowicie rs. 574.
K aucja  m oże być złożona w gotow iźnie lub 

pap ierach  publicznych procentowych, po kursie 
oznaczonym  przez M inisterstw o F inansów .

L ic y ta n c i m ogą codziennie z wyłączeniem 
św iątecznych i galowych od godziny 9 z ran a , 
do 3 z p o łudn ia  przeglądać i kopjow ać w arun­
ki licytacyjne w biórze Z arząd u  X I  O kręgu K o­
m unikacji.

W arszaw a d. 17 (29  Czerw ca 4 874 r. 
N aczelnik O kręgu A , K rejsler. 
N aczelnik W ydziału  S tępiński. 

N aczelnik Stodu M uszyński.

*Vi D. 4230. Z a rzą d  Intendentury Okręgu 
Warszawskiego.

P o d aje  do wiadomości publicznej, że na do­
stawę n a  ro k  1875 p r z e d m i o t ó w  s z p i -  
t a l n y c l i  celem zao p a trzen ia  w takow e szpi­
tali w arszaw skiego O kręgu W ojennego, odby­
wać się będą licytacje w term inach n astępu ją­
cych:

d l n  s z p i t a l i :  
K l e l e c K ł e j f O  w dniu 30 L ipca  (11 S ie r­
p n ia ) r .  b
I n a n g r o d z k i e g o  w dniu 5 (17) S ier­
p n ia . Or ) ,
L n b e l s l i i e  > o  w dniu 8 (2 0 ) iS ierpnia. 
B r z e i ć - L i t e n s k i e g o  w dniu’ 13 (25) 
S ierpnia . 1
N o w o g e o r g i e w a l t i e g o  w d n iu  19 (31) 
S ierpnia.

L icytacje b ęd ą  się odbyw ać w K om itetach 
szpitali m iejscowych, a  d la  szpitali w arszaw ­
skich: 1 ' j a z d o w s k i e g o  i  t l e l ł s a n -  
d r o w s i t i e j e o  juk  rów nież d la  C l i e t t l i o -
l - i l i s k i e g u  lazare tu  w dn ia  23  S ierpn ia  (3 
W rześnia) w b ió rze R ady W arszaw skiego 

I O kręgu W ojennego.
P rzy tem  Z arząd  In tenden tu ry  O kręgu W a r­

szawskiego zaw iadam ia, że ogłoszenie o porzą 
dku przeprow adzenia licy tacji, i zatw ierdzenia 
tejże licytacji, ja k  niemniej, wiadomości o ilo­
ści potrzebnych do tjostawy tychże przedm io 
tów szpitalnych, są opublikow ano w Peter- 
burgskich W iedom ostjach (IleTepóyprcK z 
B s ^ouocthxi.) w Nr. 170, 172 i 174 i że k o n ­
kurenci m ający zam iar b rać  udzia ł w te j licy • 
tacji, mogą w spom nione gazety przeglądać w 
biórze Z arząd u  In tenden tu ry , o raz  w b ió rack
miejscowych szpitali.

W arszaw a d. 2 L ipca  1874 r.
Z a In ten d en ta  O kręgu, 

P om ocnik  P u łkow nik  ( . . . . . )  ’ 
p. o. N aczelnika W y d z ia łu  Szymkiewicz.

N. D . 3811), Z a r z ą d X I  Olcręgu Komunikacji.
P o d a je  do wiadomości, że dnia 12 (2 4 ) L ip ­

ca  r. b. o gędzinio 12 z południa, odbytą zosta ­
n ie  w-Ogólncm Z ebraniu  Z arządu  in minus licy­
tac ja , a  dnia 16 (2 8 ) tegoż m iesiąca i rok u , ró- 
wnioż o  godzinie 12 z p o łu d n ia , p rzetarg  na 
wykonanie w r . b, robó t około pog łęb ien ia  i 
w ybrukow ania b o c z n y h  rowów w m. Łomży, 
na  142 i 143 w iorstach tra k tu  K ow ieńskiego, 
poczynając Ojd sumy rs. 1,722 kop. 8 obliczonej 
kosztorysem . .

M ający chęć przystąpienia do licytacji, w in­
n ip r z y  podaniu napisanem  na  pap ierze stem ­
plowym ceny właściwej, złożyć św iadectwo na 
handel i kaueję rów nającą się • /, części wyżej

iV- IX  4192. P isarz Trybunału Oywilnego 
Gubernji P łockiej.

W  zastosow ąniąsig  do art. 682 K. P . S . w ia­
domo czyni, iż na żądanie A leksandra  B osk ie­
go, w łaściciela dóbr IR atoszyna, w tychże do ­
b rach , okręgu K azim ierskim , gubern ji L ubel- 
lskiej zam ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne 
do tego in teresu  u L udw ika Sniechow skiego 
O brońcy przy radzie stanu  w P ło c k u  zam iesz­
kałego, obrane m ającego, k tó ry  to obrońca  p o ­
pieraniem  sprzedaży dóbr poniżej opisanych 
zajm ować stę będzie, w postuk iw aniu  od A n ­
toniego Z ielińskiego dziedzica dóbr, we wsi 
B artn ik i okręgu P rzasnyskim  zam ieszkałego, 
sumy z ip  130,000 czyli rs. 19)500 z procentem  
z mocy aktów  urzędow ych: jednego  w dniu 13 
(25) P aździern ika  1862 r., przed A leksandrem  
Sieiśkim , R ejentem  okręgu Przasnysk iego  ze 
znanego, i drugiego W dniu 10 (22) Czerw ca 
1864 r. p rzed  W ładysław em  H oltz  Rejentem  
K ance la rji Z iem iańskiej gubernji P łock ie j sp i­
sanego, oraz z mocy trzech  wykazów hypo te  
czuych dóbr poniżej wym ienionych; Jó z e f  L u- 
binkow ski K om orn ikp rzy  T ryb u n a le  tutejszym  
zają ł na  sprzedaż w drodze przym uszonego .wy­
w łaszczenia: 1) ak tem  w diliu 4 (16) L is to p a ­
da 1864 r. rozpoczętym , a  dń ia  6 ( 1 9 ) 'tegoż 
miesiąca i ro k u  ukończonym , dobra N i e c l i o -  
l l z i l l o ,  2) aktem  w d n iu  7 (19yL is topada 
1864 r. rozpoczętym , a d n ia  ló  (22 ) tegoż m ie­
siąca i roku  ukończonym ) d obra  M r ó b l c , .  
w o  lit. B ,  3) aktem  w dniu 11 (23) L istopa  
da 1874 r. zaczętym , a  pod dniem  18 (30) te­
goż m iesiąca i roku  ukończonym , do Z d z I  
n ó j  z p rry leg ło śc ią  l l  ó l a a .  wszystkie i 
okręgu  P rzasnyskim  pbłożoue, w łasnością  .An* 
toniegu Z ielińskiego będące, k tó rych  opis jes t 
następujący:

A  D obra  N iechodziuo leżą w gm inie Nuże- 
wo, parafii M alużyn, w odległości od Cie cha 
now a o pół mili, od R aciąża  mii pięć, od M ła 
wy m il pięć, od P rzasnysza  m il trzy  i p ół, od 
P łocka  mil dziewięć, i są w dzierżaw ie Jó z efa  
M rozińskiego z mocy k o n trak tu  urzędow ego 
daty  niew iadom ej, za cenę dzierżaw ną po 
750 rocznie do dnia 12 (24) Czerw ca 1865 r. 
M ają przestrzeni około m orgów 6 14 pręt. 60 
czyli w łók 22 m orgów 4ł p rę tów  60 gruntów  
Ł l a s y i n  I l f j  borow, łąk ’ i paśników , pomiędzy 
k tórem i są  g ru n ta  w łościuńskie w ynoszące 
m orgów 6 prętów  52, użytkow auc przez dzie 
w ięciu gospodarzy , trzech  m orgow ników  i dzie­
więciu ogrodników , do k tó ry ch  U kaz Najwyż- 
■zy z dn ia  10 L utego  (2  M arca) 1864 r. stosuje 
(ię . D obra  te z jednej p rzestrzeni złożone, 
obręb ie  k tó rych  je s t m orgów 2 10 gruntów  z 
łąkam i, należących do probostw a P ośw iętne , 
tern sumem z pod za jęc ia  w yłączonych; g ran i­
czą  na w schód z Bylinom, na południe z Nu 
żewepi, n a  zachód z U jazd owem, na  północ 
ze Śuiieeinom 1 Szczużynem ; podatk i zaś z nich 
op łacane w ynoszą w ogóle rs. 238 kop. 7 2 '/ 4 
rocznie.

B udynki w dobraeh  tych  są, następujące: 
o ) Zabudow ania dw orskie: dom drew niany o 

pąrfepze z szachulcu  w zam ek postaw iony, 
sklepem  murowanym  pod domem oędąoym, d a ­
chem gontam i krytym  i dw om a kom inam i 
egły palonej; spichrz, s ta jn ia  i szopy, dwie 

studoły , ow czarn ia , szopa d la  byd ła  i k loak i, 
w szystkie drew niane słom ą kryte, studnia bala­
mi opogrójlkow aua z żuraw iem  na  słup ie .

b) Zabudow ania w iejskie: ch a łu p a  z szachul 
CU, s todo ła  i chlew ki; ch a łu p a  a szachulcu, s to ­
doła, szopa i barak ; chałupa  łącznie z szopą i 
s todołą, oraz studnia; chałupa , chlewki i dwie 
stodoły; chałupa, chlew ek dwie stodoły zrąb  do 
s ta jn i i studnia; ch ałupa  wraz z szopą; chałupa  
z dwom a chlew kam i i studnią; chałupa z s to ­
dołą, przystaw ką i chlewikiem ; ch a łu p a  z ch le­
wkami; ch a łu p a  ze sta jn iam i, stodołam i, ch le ­
wami i szopam i; karczm a z w jazdem , a obok 
niej stodo ła, ch lew ek, sta ju ie i d ru g a  stodoła; 
ch a łu p a  z chlewikiem ; wszystkie te budynki 
drew niane słom ą kryte, oprócz w jazdu, k tó ry  
jes t wymurowany z kam ieni na  wapno i p ok ry ­
ty gontam i, równie ja k  i karczm a; kuźnia z bali 
i słupów  deskam i kryta; w iatrak  z krzyżulcu  
deskam i obity, ó  jednej śm idze, m ający  dwa 
kam ie io m łyńskie, skrzynie i że lastw o , w s ta ­
nie złym  i d la  tego nieużyw any.

B  D obra  Wjróblewo lit B  leżą w gm inie 
W róblew ko parafji P a łu k i, w odległości od Cie- 
chąjiow ą o miię, od P u łtn sk a  mil trzy , od N a­
sie lska o mil dwie, od P rzasnysza o mil trzy, 
graniczą: na  wschód. zW ró n lew k iem  i G ostko- 
wem, na  p o łudn ie  z Nasierowem  do lnym , na 
zachód z T ruszkam i i Pom orzem , na  półnoie z 
Pałukam i; są w dzierżaw nem  posiudaniu  Miko 
ła ja  W iśniew skiego, na  mocy k o n tra k tu  przed 
A lexandrem  Sieiskim  Rejentom  w r. 1868 spi 
sanego, za summę rs. 450 rocznie, do dnia 12 
(24) Czerwca 1865 roku; op łacają  w ogóle p o ­
datków  rs. 161 kop, 40. m ają zaś przybliżonej 
rozległości włók 14, morgów 17, p rętów  95, a 
oprócz służąeycli dw orskich niem a w dobrach  
tych gospodarzy lub innych osób pod U itaz 
N ajw yższy podpadających; g run ta  są klasy I I , 
sk ła d a ją  sie * siedlisk, ogrodOw, pól ornych 
klasy I ,  o raz staw u bezrybnego, m ającego
p r z e s t r z e n i  prętów  150, i n i e u ż y t k ó w .

B udow lo w nich dw orsk ie  są:
Dom m ieszkalny z drzew a w slupy t ostawio- 

ny, zew nątrz i w ew nątrz g liną na  k liniki obrzu­
cany, z dwoma kom inam i zeeg ły  palonej, z da­
chem słom ianym ; spiohrz nowy w szachulec z 
dachem  słom ianym ; s ta jn ia , w ozow nia i siecz- 
k a r n i a  w jednym  budynku z szachulcu  z d a ­
chem, słom ianym ; dw ie stodoły z bali i słupów; 
ow czarnia , szopa i ku rn ik i, rów n ieżz  bali i s łu ­

pów, wszystkie słom ą pokry te; o raz dwie stu- ; 
dnie balam i opogródkow ane, m ające d rąg i na | 
s łu p ie  w ziemię w kopane.

B udynki w lsjśkie są- pięc chałup d rew n ia ­
nych słom ą krytych, z t^ch  jed n a  z pacy i 
kam ieni postaw iona, chlew  i s todo ła  razem  z 
szopą drew niane słom ą kryte  k tó re  to budynki 
zajm ują służący dworscy, m ający ogrody wiej­
skie p rzestrzeni morgów cztery; k u źu ia  z bali i 
słupów  postaw iona deskam i pokryta; karczm a 
z baji i słupów  słom ą k ry ta , zajm ow ana przez 
S tanisław a Z iółkow skiego karczm arza, a  z a ra ­
zem kow ala  m ającego swoje s ta tk i, k tóry o p ła ­
ca rocznie rs. 45 i o d rab ia  w szelką robotę 
kowiilskąHło dw oru, m ając m ieszkanie, ogród 
m orgowy i w polu  m orgów 9 g run tu  pod k a r ­
tofle. . I

O. D obra  Zdziwój z przyległośeią W ólka, 
leżą w gm inie Nówa wieś, w p arafji Duczym in, 
odległe są od Jan o w a w iorst cztery , od’C horzel 
o milę jed n ę  i pół, od P rzasnysza  o mil sześć, 
są w posiadaniu  dzierżaw nem  W incentego 
K rasow skiego, ż m o cj k o n trak tu , przed A le ­
ksandrem  Sieiśkim  R ejentem  zaw arteg o , za 
summę rs. 600 rocznie przy złożen iu  kaucji w 
ilości rs. 450, a  to na la t trzy, koń czące  się ,z  
dniem  12 (24) C zerw ca,1867 r  D o b ra  Z dzi­
wój o p łacają  rocznie podatków  rs . 352 kop. 23, 
a wieś W ólka Z d z iw ó jsk a 'rs . 9 l  kop. 8 7 */2; 
gran iczą  n a  wschód z Nową wsią i Dbczym i- 
nęm, n a  południe z B ugzam i i S ta rą  w sią, na 
zachód z boram i rządow em i; .Jur/.yiiny Kier/, 
zwanemi i wsią W asilam i, na północ z wsią 
R ykam i, oraz fzeką  Orzyc, stanow iącą granicę 
P ru s s  do królestw a P o lsk ieg r.

W ieś Zdziwój ma następu jące budowle 
dworskie:

Dom m ieszkalny dw orski drew niany kleńcem  
pokry ty , o ’ dwóch kom inach z cegły palonej; 
młyn nowo wybudowany na strudze  idącej od 
staw u, z szaohulcu w zam ek deskam i pokryty, 
bez w ęw nęirzhyeh narzędzi i kół ja k o  n iuukoń- 
czony, m ost z bali do przejazdu isz ln z a z  bali do 
Upustu ńa  strudze przy młynie, kurn ik i z bali i 
stupów -h ' trzech przegrodach  ż dachem  sło iu la1 
nym , k loak i z słupów  postaw ione deskami, po­
bite i pokry te; sk lep  w, ziemi z bali wydylowa- 
ny ziemią .obsypany, chlewy z bąii i słupów 
słom ą pokryte, dzw onek ha  słupie w ziemię 
wkopany; szopy'ż* bali z dach'bm Słomianym do 
m łyna należące, dom dworski z szachulcu z ko 
minem murowanym  słom ą kryty; spichkz z sza 
chulcn o dwóch kęm oraeh, sta jn ię  z szachulcd, 
stodo ła tak aż ;'ó w czarn ia  z szachulcu, szopy dla 
bydła z szachulcu, wszystkie słom ą pokryte, 
pobudow ane w okuln ik , a  przy w chodzie do 
podw órza sz tachety  z brftmą wjezdną; dom 
uieukbńczbny w szachulcu , Kleńcem pokry ty , 
bez kom ina, okień  i sufitu, gołębnik na  słupie 
prz tymże dom u, sklep w ziemi z kam ieni i 
cegły m urow any draujcam i pokryty; budynek z 
sżachułcu z dachem  dranicam i krytym  i korni 
nem m urow anym , m ający sklepy m urow anej 
d a w iie j użyty -na:gorzelnią, a te raz  przerobio  
ny  n a  pom ieszkanie d lą  służących dzierżawcy; 

.e'hi6wy ii czterech  przedziałach z bali i slupów 
słom ą pokryto; łićóWar ■ czyli budynek z sza* 
ęhulcu o jednym  kom inie m urowanym z cegły 
palonej d ranicam i pokry ty , pod .k tórym  są skier 
py m urow ane, naczynia zaś w tym browarze do 
rob ien ia  piwa, to  je s t  kocló ł, dw a kilfasy dre 
w niane należą do dzierżawcy; holeudefnid  z bali 
dranicam i pokry ta , studn ia balami opogródko- 
wana z pom .tą do ciągn ien ia  w ady, dom cą ’lf 
ozd  do słodu z szachuleu 'k leńcom  pokry ty , < 
jednym  kom inie m urowanym , m ający izbę z la 
sami drueianem i do suszenia słodu, k ilsz tok  z 
bali i słupów  dp studzenia piwa słom ą kryty 
kuźn ia  dw orsku z bali i słupów  deskam i pokry 
ta  i obita, w niej kom in i k o tlin a  z cegły pa- 
louej wym urowane, a  . narzędzia  kow alskie to 
jest m iech, k o y a d ło .i, • inne nąleżą  do kow ala; 
cegi'eluia gdzie'’je s t flom m ieszkalny drew niany 
słom ą pokryty  ż kom inem  m urbw anym , zajinó- 
wany przez Sam uela S kibińskiego : stry ch arza  
a w z a r z ą d z i e  dziedzica będący; piec m urowany 
do w ypalania  cegły i  dachów ki pokryty kleńcem  
szopa w słupy bez ścian, słom ą pokry ta  do su­
szenia Cegły.

Z abudow ania w iejskie w d o b rach  Zdziwój są 
D om  z szachulcu  w zam ek z dwoma Wystawka 
mi w dachu słom ą kryty  z kominem m urowa 
nym, a  pi <y niej s to d o ła  i chlew y, z bali i s lu ­
pów słom ą pokry te; sledm naćcie chałup  z Sza­
chulcu  w zam ek postaw ionych słom ą pokrytych 
przy k tó rych  znajdu ją  się stodoły , chlew ki i 
szopy również z bali i słupów  słom ą pokryte; 
dom karczem ny z szachulcu  z dachem  slo m la -: 
nym i kom inem  m urowanym , a  przy nim zajazd 
7. bali ńa  s łupach  i tak aż  szopa słom ą , pokkyte, 
chałupa  z szachulcu  słom ą pokry tą  Z konjipem; 
m urowanym .- G run ta  dóbr Zdziwój sk ładają  
się z siedlisk, ogrodów  warzywnych, pól ornych 
jtląsy I I I , ł ą k ,  boru, nieużytków, oraz stawu 
przy m łynie m ającego m orgę 1 p ętów  50, a 
przybliżona rozległość tych  dóbr wynosi m or 
gów  1,600 prętów  150. G ospodarzy ro lnych 
18, ogrodników  10, podchodzących pod ukaz 
N ajwyższy; znajdu je  się także  m łynarz A ron 
Jedw abnik , k tó ry  dzierżaw ił m łyn za rs. 37 
kop. 50, lecz  po spaleniu  się tegoż, ma m iesz­
kać la t sześć za w ybudowanie m łyna i u sk u te ­
czniać mlewo do dw oru bezpłatn ie; je s t także 
kow al M endel Zygel biorący siedm korcy zboża 
n a  ordyuarją , tudzież ogród morgowy, łąki 
m orgę i m ieszkanie, za co obow iązany je s t od- 
rab iać  d la  dw oru w szelką robotę kow alską bez­
p łatn ie; wreszcie Je rz y  Cichowski karczm arz 
dzierżaw i prop inacją , z k tórej płaci W incen te­
mu K rasow skiem u roczn ie  rs. 37 kop. 50.

Wieś W ólka, ja k o  przyleglość dóbr Zdziwój 
leży nad rzek ą  O rzyc i o siad ła  jes t przez go­
spodarzy ro lnych , k tórych je s t siedm iu, nie­
m niej przez czterech  ogrodników , sk ład a  się z 
siedlisK, ogrodów  i gru tów  ornych klasy I I I  o- 
raz nieużytków , a ma ogólnej przestrzeni oko- 
łp 45 morgów i prętów  150, j  :st w niej ośm 
chałup  drew nianych słom ą krytych, b u ła  z b a ­
li i slupów , oraz dom z szachulcu z kominem 
m urowanym  słom ą pokryty , wreszcie są stodoły, 
szopy, chlewy, i studnia rów nież drew niane; 
d om wzm iankowany zajęty je s t na  koszury 
straży  granicznej za op ła tąd o  dw oru czynszu 
dzierżaw nego około rs. 18 rocznie.

B lizszy opis zajętych d ó b r obejm uje w sobie 
ak ta  zajęcia powyżej z da ty  pow ołano, u w za­
ję tych  dobrach niem a żadnych zak ładów  lub 
fabryk  oprócz opisanych cegielni i brow aru; nie 
ma także  inw entarzy  gruntow ych zni żywych 
ani m artwych.

A k t zajęcia dóbr N iechodzin doręczony zo­
stał Ju ljanow i Paw łow skiem u W ójtow i gminy 
Nóżewo, w dniu 25 Lutego (9 M arca) r . b., a 
Józefatow i Miszewskiemu zastępcy P isarza Są 
du P oko ju  okręgu Przasnysk iego , i Józefow i 
W olskiemu N aczelnikow i p - tu  P rzasn y sk ieg o  
w dniu 26 ( lo )  t. m. i r . przez A nton iego  W o­
lińskiego .przy T rybunale  tutejszym ; tenże woź 
ny doręczył ak t zajęcia  dóbr W róblew o lit B, 
Ju ljanow i C hrostow skiem u, W ójtow i gminy 
W róblew ka, w dniu  24 L utego  (8 M a rc a jr . b ., 
o raz  a k t  zajęcia dóbr Zdziwój i W ólka A n to ­
niemu Siwowskiem u, W ójtow i gm iny Bógzy 
P łosk ie , w dn iu  27 (11) t. m. i r., wseszczie o- 
badwa te ak ta  za jęc ia  Józefa tow i M isze­
wskiemu P isarzow i rzeczonegw  Sądu i Jó z e fo ­
wi W olskiem u, N aczelnikow i pow iatu P rz a s­
nyskiego, dnia 26 L utego  (10) M arca) 1865 r. 
W niesienie ak tów  zajęcia dóbr N iechodzin, 
W róblew o lit. B i Zdziwój z przyległośeią 
W ólka do ksiąg  wieczystych tychże dóbr k aż­
dych w szczególności dopełnionem  zostało  w 
dniu 17 (2 9 ) M arca r. b. a do księgi zaareszto ­
w ać, w T rybunale  tutejszym  u trzym yw anej, 
dn ia  30 M arca  ( U  K w ietn ia) t. r.j

T erm in  do pierwszej publikacji zbioru objaś 
nień i w arunków  licy tacyjnych na audjencii 
T rybunału  tu te jszego  odbyć się m ąjącej, ‘p r z e ­
znaczonym  Jest n a  dz ień  15 .’27) Czerw ca 1865. 
r. godzinę 10 z ran a , d ruga zaś i trzecia  publi­
k a c ja  w arunków  odbędzie się eo dwa tygodnie 
kolejno po sobie  idące.

W yciąg tego obw ieszczenia wywieszono w 
d n iu  dzisiejszym na tab licy  w sali audjencjohal- 
tiej T rybunału  tutejszego, a  drugi' egzem plarz 
wydano L udw ikow i Sniechow skiem u O brońcy

przy  R adzie S tanu, sprzedaż tę  popierającem u.
P ło ck  d. 31 Marca (12 K w ietn ia) 1S65 r.

M ichał B etley.
W  dalszym postępie snbhastacji dóbr Nie- 

chouzino , W róblew o lit. B  i Zdziwój z przyle- 
g łośc ią  W ólka , prow adzonej ta k  n a  żądanie 
A lek san d ra  B oskiego, ja k o te ż n a  żądanie W ol­
fa Jarm ołow icz obyw atela , jak o  nabywcy praw  
og A lek san d ra  B oskiego do sumy rs. 12,998 w 
W arszaw ie pod Nr, 1065 zam ieszkałego a  za­
m ieszkanie praw ne do tego in te re su  u  Ludwika 
Sniechow skiego, O brońcy przy R adzie S tanu  w 
P łocku  zam ieszkałego, obrane m ającego i przez 
tegoż O brońcę w obecnej subhastacji d z ia ła ją ­
cego) przygotow aw cze dóbr tych  przysądzenie 
odbyło się w ijniach 31 S ie rp n ia  (12 W rześnią) 
i 1 ( i 3). W rześnia 1865 r . ,  w którym  Ludw ik 
Snieehow ski P a tro n  w im ieniu ex trahen tow  
sprzedaży postąpił.

Z a oddział I  czyli D o b ra  N iecbodzino rs. 
4000.

Z a oddział I I  czyli dobra  W róblew o lit  b. rs.
5000.

Za oddzia ł I I I  czyli dobra Zdziw ój z przy- 
ległością W ólka  rs. 6,000, i dobra te  przygo­
towawczo za‘ powyższe sumy przysądzone mu 
zostały , a zarazem  T rybunał tu te jszy  oznaczył 
na dzień 5 (17) S tycznia 1866 roku , godzinę 
10-tą z ran a  term in  do stanow czej ich sp rzed a­
ży, odbyć się mającej w trzech oddzia łach , od 
summ przy przysądzeniu przygotow aw czem  
podanych.

W yciąg tego obw ieszczenia z dooiskiam  wyj 
wieszono na tablicy  w sali aud jencjonalne- 
T rybu n a łu  tujejszego, a  d rugi egzem plarz wy­
dano L udw ikow i Śniechow skiem u Patronow i 
n a  rzecz A lek san d ra  B oskiego i W olfa Ja r łu -  
mowicz.

P ło c k  d. 3 (15) W rześn iaI865  r.
M ichał Betley.

W dalszym  ciągu subchastacji dóbr pow yż­
szych T ry b o u a ł Cywilny w P ło ck u  wyrokiem w 
dniu 10 (22) K w ietnia 1873 r. podstaw ił do 
lalszego pop ieran ia  sprzedaży tychże flóbr 
B erka R aczow skiego, z w łasnycli fundószów u 
traym ującego się, w mieście P ło c k u  zam ieszka­
łego,. a zam ieszkanie praw ne ob rane mającego 
u F ran c iszk a  L ebensztejn  P a tro n a  m. w P łocku 
sprzedaż pop iera jącego , a  następn ie tenże T ry ­
bunał wyrokiem  daty 6 ( 18 ) L ipca 1873 r. n a ­
k aza ł ośzaczować dóbr powyżsych, po sporzą­
dzeniu k tórego przez biegłych tym że wyrokiem 
m ianow anych. T ry b u n a ł Cywilny w P łocku  
wynikiem  w d n iu  dzisiejszym nu illae ją  w yda­
nym term in do ostatecznego .przysądzenia dóbr 
ziem skich N iechodziuo, W róblew o lit B i 
Zdziwój oznaczył na audjencji swojej w P łocku 
na dzień 5 (17) W rześn ia  r , .b. godzinę 10 z ra ­
na w którym  to term inie licy tac ja  zacznie się 
d óbr N ieohodzina od sumy rs 5000. W róldcw o 
lit. B  od sumy rs. 4000, dóbr zaś Zdziwój z 
przyległośeią W ólka  od sumy rs. 6000.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej: 
P łock  d. 25 Czerw ca (7 L ipca) 1874 r.

P ię tk a .

dniki, a jako przyległe do dóbr Czarnca ic.żą 
w tej samej prawie co i one odległości od mia­
sta gubernialnego Kielce osady Włoszczowy i 
kolei W arszawsko-W iedeńskiej.

W dobrach  tych znajdu ją się: kam ień' opoka, 
g lina  n a  wyrób cegły, staw, 2 sadzaw ki i n a ­
stępujące budowle: dw ór, chlewy, sp ich lerz, 3 
szopy, 4 s todo ły  m ieszkanie dla leśniczego, 
czw orak dom \/3 j  ‘/j część domu, karczm y 2 , 
papiern ia p rzy  niej chlew  i stodo ła , wszystkie 
budynki z drzew a, tudzież sta jn ia , ow czarnia 
i spichlerz m urowane, bróg pod słom ą, kloaki.

G leba g ru n tu  ornego klasy I  i I I  żytniej po 
100 wygonów, reszta  k lasy  I I I .  Ł ąk i za wsią 
należą  do k lasy  I I ,  resz ta  do klasy IV . P a ­
p iern ia  w ydzierżaw iona za rs. 300 do d. 24 
Czerwca 1874 r . a  całe dobra są adm inistrow a- I 
ne przez Ignacego Gogolewskiego syna Leopol 
da Gogolewskiego.

P o d a tk i i ubezpieczenia w ynoszą rocznie rs. 
488 kop. 6 sk ładki gminne rs. 48 kop. 42.

S zacunek dóbr, tych przez b iegłych przysię 
głych ustanow iony rs- 52,471 kop. 60 i od tej 
sumy rozpocznie się licy tacja a  gdyby jej n ik t 
nie ofiarow ał, w tym samym term inie i bez n o ­
wych obwieszczeń od szacunku o '/* część zni­
żonego tó je s t od sumy rs. 34981 kop. 62/3.

Z biór ob jaśn ień  i w arunki licytacyjne p rze j­
rzane  być mogą w każdym  czasie w kancelarji 
P isa rz a  T ry b u n a łu  i u podpisanego P a tro n a  
sprzedaż tę popierającego.

T erm in  do drugiej p u b likacji w arunków  i l i ­
cytacji przedstauow czej oznaczony był n a  dzień 
24 L ipca (5 S ierpnia) 1873 r. godzinę 1 dóbr 
Czarncy a  godzinę 1 ■/» po południu  d ó b r  Z e li-  
sław iee, a  do licytacji stanow czej oznaczone 
były  term ina na  dzień 15 (2 7 ) S ierpn ia  1Ś73 
r. i 7 (1 9 ) Lutego 1874 r.

Gdy zaś licytacja stanow cza w tych term i­
nach  z pow odu sporów nie doszła  do skutku 
w yrókiem z D acji w dniu 28 Czerw ca (10  L ip ­
ca) 1874 r . term in do odbycia licytacji staow - 
czej w drodze działów  dóbr C zarnca i Z elisła- 
wice w 2 oddzia łach  n a d z ie ń  17 (29) L ipca 
1874 r . godzinę 4 po południu  wyznaczony z o ­
sta ł.

Kielco d. 29 Czorwca (11 Lipca) 1874 r. 
Ludwik Kryszkowski, Patron Trybunału.

N. D. 4243.
Z mocy wyroków T ry b u n a łu  Cywilnego w 

K ielcach z d. 15 (27, .Lutego 1869 r. zaocznie 
i dnia 28 M aja (9 Czerw ca), 1870 r. Ocznie za ­
padłych, dających miejsce działow i m ają tk u  po 
T ek li Gogolewskiej pozostałego; o raz z dnia 
22 W rześn ia  (4  P aździern ika) 1872 r. i 11 
(23) M aja 1873 r. nakazu jących  sprzedaż przez 
publiczną licytacją w drodze działów , w 2 od ­
działach , dóbr C zarnca i Zelisław iee W ielkie 
w powiecie W łoszczow skim  gubernji K ieleckiej 
jurisdykcji Sądu P o k o ju  w K ielcach, gminie 
Secemin, parafji C zarnca położonych, w 5 / i i  

częściach do L eopolda Gogolewskiego w do­
brach Łachów  w tymże powiecie i gubernji za­
m ieszkałego, a w % części do A nny Ju lji-M a- 
r ji 3 imion S tępkow skiej w m. W arszaw ie w 
domu pod Nr. 82 zam ieszkałej należących z 
k tórych “/ 6 części dóbr C zarnca L eopold Go
gniew ski oddat ty tu łem  udziału  m ają tku  córce 
M arji z Gogolew skich M akólskicj, T om asza 
M akólskiego żonie, tam że zam ieszkałej, sprze­
dane zostaną też dobra  n a  audjencji T ryb u n a łu  
Cywilnego w K ielcach w dom u pod N r. 189 
przed delegowanym  Sędzią tegoż T rybunału  
A ntonim  M oll a  mianowicie:

O d d z i a ł  I .
D obra  C zarnca sk ładające  się z folw arku 

C zarnca i K ąty  attynencji m łyn k lekot i osady 
K aleń , w edle re jestru  pom iarowego obejm ujące 
w ogólnej rozległości m iary uqw opolskiej mórg 
3631) p ręt. 294 W czem znajduje się;

N a folw arku Czarnca:
Ogrodów mor. 17 p ręt. 111 gruntów  ornych 

nsor. 431 p ręt. 142 zarośli m. 105 p ręt. 136, 
leśnych łą k  i ró l m. 32 p rę t. 266, wód m. 4 
p ręt. 47 bagien m. 2 p ręt. 59, pod zabudow a­
niami m 3 p ręt, 75 granic, dróg, wygonów, m 
29 pręt. 255 piasków  i nieużytków  m. 21 p rę t. 
118.

N a fo lw arku K ąty:
Ogrodów m. 1 p r. 104 gruntów  ornych m. 

224 pr. 278 łą k  ra. 4 p ręt. 294, pastew ników  m. 
8 p r. 201, lasów m. 673 p r. 74, zarośli m. 666 
pr. 128, leśnych łą k  i ró l m. 15 p r. 23, wód m. 
I p r. 195, bagien prętów 235, pod zabudow a­
niami prętów  293, granic , dróg, wygonów m . 
20 prętów  281.

D obra  te g raniczą od w schodu z dobram i 
N iezuanow ice i K onieczno, od południa z d o ­
bram i B ebelno i Rópócice, od zachodu z d o ­
bram i Zelisław ice, od północy, z dobram i Ł a ­
chów odległość od m. gubernialnego Kielo o 
w iorst 50 od W łoszczowy w iorst 4 od kolei że 
lazuej W arszaw sko-W iedeńskiej w iorst 44.

W  dobrach  tych znajduje się ogród ow oco­
wy, warzywny, g lina zd atna  do w yrobu cegły 
i kam ień zdatny na  budow le, 3 stawy, oraz n a ­
s tęp u jące  budowle:

a) N a fo lw arku  C zarnca : dw ór, oficyna, 
chlewy, sta jn ia  i wozownia, ow czarnia, spich­
lerz, 3 stodoły, 2 szopy, karczm a dom słu ż ą ­
cych, '/ 2 i / j dwóch domów dla służących, 
studnia, kloaki, wszystkie budow le z drzew a, 
tudzież sta ry  dom m urow any nie m ieszkalny, 
drugie k loak i.

b ) N a fo lw arku K ąty , dom folw arczny, 2 
stodoły , dom dla gajow ego, *,2 domu gdzie jes t 
szynk i studnia.

c) W  attynencji K lekot: m łyn, stodo ła , o- 
b o ra .

d ) W attynencji K aleń : dom, stodo ła, s ta j­
nia.

G leba g run tu  Żytna klasy I ,  I I , I I I ,  łąk i k ia. 
sy I I I  i IV , dobra te są w adm inistracji T om a­
sza M akólskiego zięcia L eopolda G ogolew skie­
go, k tóry  w łasue w prow adził inw entarze te do 
licytacji nie należą. A ttynencja  K aleń  wy­
dzierżaw iona do d. 28 Czerw ca 1876 r. a  młyn 
k leko t/! gruntam i do niego należąceini do d. 23 
Kwietnia 1874 r .

Podatków  i ubezpieczenia op łaca  się rocznie 
rs. 740 kop. 67 sk ładek gminnycii rs . 67 k. 4.

S łużebności d la  w łościan tabelam i likw ida- 
cyjnemi przyznane są  objaśniono w dziale I I I  
pod Nr. 22 wykazu hypotecznego.

S zacunek dóbr tych przez biegłych przysię 
glych ustanowiony na  rs. 72,828 i licytccja 
rozpocznie się od tej sumy, a  gdyby jej n ik t 
nie ofiarow ał, w tym samym termniio i bez n o ­
wych obw ieszczeń od zniżonego o część 
szacunku, to  je s t sumy rs . 48,552.

O d t l z i n l  I I .
D obra  Zelisław iee W ielkie sk ładającego się 

a folw arku Zelisław ice W ielkie z przyłączonym  
ogrodem  od 'Z elisław iczek m ałych, attynencji- 
W incentów i P ap iern ia  m ają ogólnej ro z leg ło ­
ści mórg 2689 pr. 179 m iary n ow oio lsk ie j w 
czem: ogrodów  ow ocow ych i warzywnych m. 7 
p r. 49 pod zabudow aniam i m. 1 pr. 7 gruntów  
ornych m. 278 p r. 146, łą k  m. 53 p r. 132, wód 
m. 3 p r. 259 bagien m. 3 p r. 48, lasów  i z a ro ­
śli m. 1877 p r. 235 grantów  i łą k  (lo papierni 
należących na. 17 pr. 103 dróg i trak tów  m. 
27 pr. 89 nieużytków in. 23 pr. 56 w lasach i 
zaroślach  w kontro wersie ra. 365 p r. 290.

D o b ra  te g raniczą od w schodu z dobram i 
C zarnca od południa z dobram i Roposice i S e­
cemin, od północy z dobram i K urzolów  i Ł a ­
chów, od zachodu z dobram i donacyjnem i Ru-

N. D , 4ż72.
P odpisany O brońca przy W arszaw skich 

D epartam entach  Rzą lżącego Senatu  w W a r­
szawie pod N. 1776 zam ieszkały donosi i ogła­
sza niniejszym iż w skutek  wyroków T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie w dniach: 1 (13) L u ­
tego i 8 (20) M aja 1874 r. między Ignacym  
Dom aradzkim  w W arszaw ie pod N r. 1370 za­
m ieszkałym przez podpisanego bronionym  z j e ­
dnej, a K aro liną  z S m olińskich  po A ndr*ejn 
PUchta wdową pod N j 149 i w W arszaw ie za­
m ieszkałą, przez T eodora  W alew skiego P a t r o ­
na bron ioną i J u lją  Sm oleńską panną doletn ią  
również w W arszaw ie pod Nr. 1491 zam ieszka­
łym i po w yroku połączenia niestawająCa z dru- 
g iej s trony  zapadłych, sp rzedaną ^zostanie w 
grodze działów przez publiczną licytację 

N IER U C H O M O ŚĆ  
w W arszaw ie pod N. 1183 przy ulicy F ań sk ie j 
IV C yrkule V I I I  pod ju rysdykcją  Sądu Pokoju  
W yda. I I I  położona dó spadku  po ś. p. W la 
dysławie M ikołaju  D om aradzkim  należąca, 
na gruncie dziedzicznym i graniczy frontem  
z ulicą P ań sk ą , z prawbj strony z posesją  Nr. 
1182 z lewej zaś dotyczę posesji N r. ) l8 3 a , 
a od ty łu  nieruchom ości N r. 1147.

Nieruchom ość N. 1183 należy do w spółw ła­
sności wszystkich z im ion i nazwisk wyżej wy­
mienionych.

Na gruncie te j nieruchom ości zn a jd u ją  się 
zabudow aniu mianowicie: dom frontow y pod­
daszem, oficyna, kom órki, studn ia i inno po ­
m niejsze potrzebne zabudow ania wszystko dre 
wniane.

O gólna rozległość tej posesji wynosi łokci 
kw . 2Q8ib

D o  o d b y c ia  s p r z e d a ż y  d e le g o w a n y  j e s t  W.
Jó z e f Sadkowski Sędzia przed którym  w u. 3 
(15) L ipca 1874 r. o godzinie 2-ej ą połu­
dn ia  odbyło się przygotow aw cze przysądzenie 
rzeczonej n ieruchom ości N. 1183 zaś term in  0- 
statecznego przysądzenia nastąp i dnia 1 8 (3 0 ) 
L ipca 1874 r. o godzinie 1-ej z południa w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cyw il­
nego Wydz. I I I  w W arszaw ie.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs. 4973 kop. 
9 3 '/ ,  jak o  szacunku biegłych lub %  części ta ­
kowego to  je s t rs. 3315 k. 96 wedle warunków 
obniżyć się mogąoego.

V adium  wynosi rs 1000. Z biór  objaśnień  i 
w arunki sprzedaży oraz taksa  przejrzana być 
mogą w K ancelarji podpisanego i w K ance la rji 
Podpisarza T rybunału  W ydz. IH -g o  w W a r­
szawie.

W arszaw a d. 6 (18) L ipca 1874 r.
K azim ierz Paszkowioz, 

O brońca przy S enacie.

19. Parkany z obu stron w ogrodzie,
2 0 . Sztachety  z ty łu  ogrodu .
21. S tudn ia z pompą ocembrowana balam i.
22. B ru k  z kam ieni polnych.
Grunt pod całą tą nieruchomością obejmuje 

łokci kwadr. 8092 oraz
P lac  pusty N r. 2 l i d ,  na Pradze przy W ar­

szawie przy ulicy Ząbkow skiej położony, z 
ksórego czynsz op łaca się  M agistratow i miasta 
W arszaw y.

Posesje  te należały poprzednio do Hermana 
E ljasza  i A nny vel H any z W olkowiczów mał­
żonków  G oldstejn , po śm ierci zaś tychże 
w spół w łasność ich poszła w spadku  na p o ­
pierającego działy  J a k ó b a  G oldstejn , oraz ro ­
dzeństw o jego  Szym ona G oldstein  usam ow ol- 
niouego i H ają B ajlę  n ie le tn ią  G oldste jn , ju ó -  
rej opiekunem  a  kurato rem  pierw szego, są 
osoby powyż w ym ienione, a Trybunał wyro­
kiem  z d a t pow ołanem i dział i sprzedaż tyehże 
nieruchom ości n ak aza ł i taksę zatw ierdził.

Do odbycia sprzedaży delegowany jest W . 
F elic jan  Lewandowski Asessor Trybunału Qy- 
wilnego w Warszawie i przed nim odbyła kię 
w dniu 20 Stycznia (1 Lutego) r. b. w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Gywilijego w 
Warszawie w Wydziale I V  pod Nr. 649, pihr- 
wsza publikacja zbioru objaśnień i w arunków  
tej sprzedaży. Druga publikacja a zarazem 
przygotowawcze przysądzenie odbędzie się w 
temże miejscu dnia 6 ( 1 8 )  M arca r. b. o go - 
dżinie 9 %  z rana.

Licytacja każdej posesji odbędzie, się od­
dzielnie, a rozpocznie się co do nieruchomo­
ści Nr. 191 . d sumy rs. 19,984 kop. 91 •%, zna 
co do placu Nr. 211 od sumy rs. 613 kop 60, 
jako szacunku taksą biegłych ustanowionego.’ 

Warszawa d. 4 (16) Lutego 1872 r.
Szym on Rodzyn, Patrom . ci 

N astępnie po odbyciu w dniu 6 (18) r. t .  
drugiej pubiikacji zbioru objaśnień i warunków" 
a zarazem  przygotow aw czego przysądzenia na­
znaczonym  został te rm in  do I I I  publkacjT a z a ­
razem  osta tecznego przysądzenia na  dzień 5 
(17) K w ietn ia r. b. przed W -ym Felicjanem  
Lewandowskim  Assesorem  T ry b u n a łn  Cwiine- 
go w W arszaw ie delegowanym w m iejscu zw yk­
łych posiedzeń tegoż T rybunału  w W ydziale IV  w 
W arszawie przy ulicy D ługiej pod N r. 549. L i­
cy tacja  ro pocznie się co do nieruchom ości Nr. 
19! o godzinie 1 '/ )  p o p o łu d n iu  od sumy rs. 
19984 kop 91 'f j ,  zaś co do placu Nr. żlld o 
godzinie 2 po południu  od sumy rs. 613 k o p . 
60 jak o  szacunku tak są  biegłych u .tanow io- 
.nego.

Warszawa d. 22 Marca (3 K w ie tn ia / ' 1872 r.
Szymon Rodzyn, Adwokat.

W  term inie powyższym odbyła się ty lko  licy­
tac ja  nieruchom ości Nr. 191 na P radze, obectrie 
zaś na żądanie Ja k ó b a  G oldste jn , wyzinia.iauy 
został nowy term in do I I I  publikacji a zarazem 
ostatecznego przysądzenia placu pod N r. 2lld 
na P radze położonego, na  dzień 19 (Jjl) L ipca 
b. 1874 r. godzinę 9 z po łudnia. Term in ten  
odbędzie przed W -ym  Felicjanem  L ew andow s­
kim Sędzią T ryb u n a łu  Cywilnego w Warszawie 
delegowanym, w m iejscu zwykłych posiedzeń 
tegoż T rybunału  w W ydziale IV , w W arszaw!* 
przy ulicy Długiej pod N r. 54« L ic n a c ia
rozpocznie się od siimy rs. 613 kop. 4u ia k 0 
szacunku taksą biegłych ęstanow ionogo.

Warszawa d, 1 (13) Lipca 1874 r.
Szymon Hcdzyn O. p. S.

N. D . 4248.
Podpisany P atron  przy T ryb u n a le  Cywilnym 

w W arszaw ie w tumże mieście pod  N r 2244a 
zam ieszkały, jak o  popierający  działy, stosow nie 
do art. 972 K. P . S zaw iadam ia i ogłasza, że 
z mocy dwóch wyroków T ryb u n a łu  Cywilnego 
w W arszawie zapadłych w dn iach  25 L is to p a­
da (7 G rudnia) 1871 r. i 13 (25) S tyczuia r. b. 
między:

Jakóbem  G oldstejn  obyw atelem  na Pradze 
przy W arszaw ie pod Nr. 191 zam ieszkałym , 
działającym  w imieniu własnem oraz jak o  o p ie ­
kunom głównym nieletn iej swej siostry H ai 
B ajli G oldstejn i K uratorem  nieletn iego b ra ta  
s /e g o  usam ow olnionego Szym ona G oldstejn  
powodem, przez podpisanego PatrO na staw ają- 
cym, z jednej:

A .
1 Zygmuntem  vel Zelmanem G alasse, fel­

czerem  w W arszaw ie pod Nr. 2851 zam ieszka 
ły m ,ja k o  opiekunem  przydanym  nieletniej H ai 
B ajli G oldstejn,

2. Szymonem G oldstejn nieletnim  usam owol- 
uiouym  na P radze  w W arszaw ie pod N r. 191 
zam ieszkałym .

3. Kiwą W ołkiewiczeiu felczerem  w W ar­
szawie pod N r. 1800 zam ieszkałym , jak o  op ie­
kunem szczególnym, wszystkimi pozw anym i, 
pierwszym przez Jozefa  K leczkow skiego, d ru ­
gim przez A lfonsa P re jssa , trzecim  przez J ó ­
zefa K iisz ro ta  P atronów  stawajęcym i.

z drugiej strony.
Sprzedane zostaną.

N IER U C H O M O ŚĆ  
N r. 191 na  P radze  przy W arszaw ieprzy ulicy 
T argow ej w cyrkule policyjnym  X II  (P rag - 
skim,' pod ju risd y k c ją  Sądu P okoju  na P ra ­
dze, na gruncie czynszowy n położona, m iesz­
cząca w sobie następująco zabudow ania:

1. Dom frontow y dre trn iany  gontam i p okry ­
ty o parterze i p iętrze.

2. Przedsionek d re w n ia n y .
3. Oficyna po lewej s trun ie  dziedzińca ma- 

siv m urow ana p iętrow a
t .  Oficyna z lewej strony w podw órzu po za 

oficyna ad 3 opisaną, parterow a.
5. S ztachety  pomiędzy oficyną ad 4 a  a ltaną .
6. A ltan a  z drzew a zbudow ana oszk lona 

b lachą k ry ta  na  podm urow ania z cegły.
7. A ltan a  sześciokątna.
8 . Sześć a ltau  w ogrodzie przy p a rte ra ch  

w ystaw ionych, z desek i ła t, pokrytych d esk a ­
mi.

9. A ltan a  piętrow a na s łupach  drew nianych, 
z drzew a pobudow ana.

lu . Oficyna z praw ej strony zabudow ana.
11. Oficyna m ieszcząca w sobie w arszta t 

sto larsk i, masiv m urow ana, b lachą k ry ta  
te r  owa.

I 2 .  Oficyna partorow  a obok powyższego 
w arsztatu.

13. Oficyna obok  oficyny ad 12 opisanej 
w ystaw iona drew niana.

14. S ta jn ie , w ozow nie i kom órki.
15. Oficynka drew niana o tynkow ana gon ta ­

mi k ry ta .
16. D w a śm ietniki.
17. Dwie kom órki.
18. P a rk a n  między tem i kom órkam i.

A7. D . 4251. Patron Trybunału Cywilnego 
-  Kaliszu.

p ar-

Wiadomo czyni, że dobra Buczek zfo łw ar- 
KiemLgów w okręgu Szadkowskim, dowie­
cie Ł askun, gubenji Petrokow skie, położo 
ne, do spadku po W incentym Stefańskim  p o ­
zostałego, nuleżące, na popieranie Bromisła- 
wa Korpaczew8 w VVatvszawie pod Nr. 
144 zam ieszkałego, głównego opiekuna n ie ­
letnich; Heleny Marji, B ronisław y Kazimie 
ry I S tam sław y-W aeław y po dwa imiona m a­
jących Z niegdy W incentego i Mar,! M agd*, 
leny z Korpaczewskich m dżonkńw Stefań-

l , spłodzonych dz eci, których przydany ., 
opiekuuem jost Teodozy W ierzchlfcjsiu dzie­
dzic dńbr K arsznic tam że zam ieszkały, wy . 
stawiona zostają  na skutek wyroku Trybuna­
łu Cywilnego w K aliszu dnia 4 (1 6 )  Czerwca 
Ib70 r. zapadłego, na publiczną sprzedaż -w 
drodze dz ałów przed W. Pękosław akim  de­
legowanym Sędzią który  do odbycia tem cza- 
suwego tych dóbr przysądzenia oznaczył, 
term in w miejscu posiedzeń T rybunału  Cy- 
wilnego w Kaliszu, na dzień 13 p iń ) 'Sierpnia, 
1«74 r  go,Iz uę 4 z południa Spytedaż na ­
stąp i od sumy rs 49,998 kop. 50 jak o  sza- 
cunku taksą  wynalezionego. V uduitl do lik 
cytacji m-i hydź z ł .źcoe rsr. 7,500; dalsze 
warunki mogą bydż p rzejrzane w hiórce Pi- 
sana T rybunału  i u podpisanego P a tro n a  
sprzedażą dyrującego

K cliszd . 27 Czerwca (9 L ipca) 1874 r.
za M odrzejewskiego, A Zgleczewski.

N. D. 4249. K om ora C elna Sosnowice ni- 
niejszom obwieszeza, że dnia 23 L ip ca  ( 4  Sier­
pnia) i następnych dni 1874 roku , w gmachu je j 
(na  stacji D rogi Żelaznej Sosnow ice), sp rzeda­
wane będą  przez publiczną licytację różne 
skonfiskow ane tow ary, w ogóle na rs. 1,000 
oszacowane, a mianowicie: m aterje jedwabne, 
w ełniane i baw ełniane, tow ary łokciow e, galan­
tery jne i t. p. Sosnowcy d. 4 L ip ca  1874 r.

N. D, 4271. W dniu 8 (20) Lipca 1874 r .
0 godzinie 10 rano na targu Grzybów, pra-wnie 
zajęte ruchomości, jako to: zegarek srebrny, 
palto, w dniu 10 (22) Lipca o godzinie 10 z ra­
na na targu w rynku Nowego Miasta garderoba 
.iainska i męzka w tymże dniu » godzinie 11 
rano przy Trzech Krzyżach, meble jesionowe, 
lustro, wozy i t. p. i w dniu 9 ( 2 1 ) Lipca t. r. o 
godzinie lu rano na targu Grzybów, sanie kom­
pletne, przez publiczną licytację Sprzedane 
będą^  Pawłowski, Komornik.

N. D. 4274. VV d. 8 (20) Lipca iT h T T o  
godzinie 10 rano, na placu Krasińskim maszyna 
do szycia, stół jesionowy i lustro w d. 10 (2 2 ) 
Lipca t. r. o godz. 10 rano na gruncie domu 
2286a stosownie do decyzji Trybunału Cywil­
nego w Warszawie z d. 29 Czerwca (11  Lipca) 
r. b. Nr. 6739, meble machoniowe, jesionowe i 
sosnowe, sprzęty kuchenne, garderoba i bieli­
zna, srebro stołowe, zegar i lustro, sprzedane 
zostaną przez publiczną licytacją w drodze 
egzekucji Sądowej

Juljan  Ostrowski, K om ornik .

N. D. 42 7 5. Wiadomo czynię, iż w dniu8 
(20) Lipca 1874 r. o godzinie 11 z rana na 
targu Stare Miasto, zaś w dniach 9 (21) L ipca 
t. r. o godz. 10 z rana, 10 (22) L ipca t. r  o 
godz. 10 z runa i 12 (24) Lipca t. r. o godz! 10 
z rana na targu Stary Grzybów, w Warszawie 
prawnie zajęte ruchomości, mianowicie: meble 
różno jesionowe, lustra, zegary, warsztaty i pił­
ki stolarskie, szafy i buf eta sklepowe, towary 
rożne kolonialne, garderoba i bielizna różna, 
iutro dubloay, aksamit (plusz) w kawałkach
1 t. p. przez publiczną licytację sprzedanemi

  J a n  Orłowski, K om ornik .
N. D . 4282. Wiadomo czynię, iż w dniu 8 

(2 0 ) Lipca 1874 r. o godzinie 9 z rana w domu 
pod N. 1015, w tymże dniu o godzinie 4 po 
południu w domu pod Nr. 948 w W arszawie, 
prawnie zajęte ruchomości jako to: meble różne 
machoniowe, jesionowe i sosnowe, naczynia ku­
chenne, miedziane, blaszane i drewniane, szkło 
porcelana, garderoba uięzka i damska, bielizna 
stołowa, oraz męzka i damska, Bamowary i t. 
p., przez publiczną licytację sprzedanemi będą, 

J .  Orłowski, KomorniK.
N . D 42o3. Praw nie zaję te  o b ie k ta ja k o  

to: meble m achomowe, jesionow e, sosnowe i 
t. p w W arszaw ie na placu targow ym  Stare 
M iasto w dn u 9 (21) b. m. na  p lacu  ta rg o ­
wym Grzybów w dniu 10 (22) t. m. i na p la -
n  przed trzem a K rzyżam i w dniu
11 (2 3 j L ip c a  r . b. zaw sze  o g o d z in ie  10 z 
r a n a  p rz e z  p u b lic z n ą  licy tac ję  sprzedane 
ó( 1 ‘4- W  K arw ow ski, Komornik.

jJ.o3BO.ieH0 n e n a y p o s o w Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego.


